
Howa uchwała
prezydium i%zadu
Dodatkowe kredyty
na budowniciwo 
indy ws dualne

WARSZAWA (PAP) 
prezydium Rządu podj ęło

ostatnio uchwałę o zwiększe­
niu na br. o 25 milionów zł 
Kredytów bankowych prze­
znaczonych dla indywidual­
nego budownictwa mieszka­
niowego powszechnego.

Zvviększenie sum przezna­
czonych na akcję kredytową 
jna na celu wykorzystanie 
istniejących dodatkowych po­
ważnych możliwości budowy 
domów mieszkalnych w ra­
mach indywidualnego budów 
nictwa.

Przewidziany uchwałą do­
datkowy kredyt bankowy roz­
dzielony może być w formie 
pożyczek tylko między tych, 
którzy bądź to mają zgroma­
dzone w dostatecznej ilości 
na br. materiały budowlane, 
bądź też tych, którym dotąd 
pobrane pożyczki nie zapew- 
niły całkowitego wykończe­
nia budynku, a uzyskany o- 
becnie kredyt umożliwi za­
mieszkanie we własnym dom- 
ku.

Posiedzenia
komisji sejmowych

WARSZAWA (PAP)
Biuro Sejmu zawiadamia, że 

w salach Domu Poselskiego 
przy ul. Wiejskiej nr 4 odbędą 
się posiedzenia sejmowych ko­
misji według następującego 
planu:

w dniach 27 i 28 lipca br. 
(piątek i sobota) komisja pra­
cy i zdrowia.

Posiedzenie w dniu 27 roz- 
pocznie się o godz- 10, dnia 
30 lipca br. (poniedziałek) 
komisja obrotu towarowego 
o godz. 10.

W 17 tys. wsi 
wykryto stonkę ziemniaczaną
WARSZAWA (PAP) cej ognisk wykryto w woje-
Niebezpieczeństwo rozprze- wództwach: krakowskim, war- 

strzeniama się stonki ziemnia- szawskim, bydgoskim, opol- 
czanej w dalszym ciągu wzra- skim, stalinogrodzkim, olsztyń 
sta> skim i gdańskim.

W ubiegłym tygodniu wykry W województwach poludnio- 
to przeszło 48 tys. ognisk tego wych wychodzą już z ziemi 
groźnego dla upraw ziemnia- chrząszcze stonki z tegorocz- 
czanych szkodnika. Tak więc nego wylęgu — tzw. letnie po- 
ogólna liczba wykrytych w tym kolenie stonki.
roku ognisk stonki sięga 170
tys.

Szkodnik ten pojawił się w 
17.100 wsiach w 16 wojewódz­
twach. Nie wykryto go jedynie 
w woj. rzeszowskim.

W ostatnim okresie najwię-

jfe sportu
Bokserzy CWKS
przegrali w NRD

Po porażce w Berlinie z Vor- 
warts (6:14) bokserzy CWKS Byd­
goszcz doznali drugiej porażki, 
wojskowi przegrali w Schwerin z 
Miejscowym zespołem SC Traktor 
“:8- Punkty dla CWKS zdobyli: 
Wielgosz, Kapa i Polleks. W wadze 
dężkiej CWKS zdobył punkty 
w. o.

Sukces Henneka
w Leningradzie

ramach międzynarodowych 
woóów motocyklowych w Le- 
ngradzie rozegrano dalsze cztery 
e§ w Przerwanym w niedzielę 

P Zez ulewę wyścigu w kat. 500 ccm 
a dystansie 100,4 km duży sukces 
n ósł Polak Hennek zajmując 

,,.?.Sie mieJsce. Hennek objął pro- 
zenie tuż po starcie, lecz na 

u§im okrążeniu wyprzedził go 
e« CSR, który wygrał bieg w
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Tłumy mieszkańców Krakowa i Howei Huty
owacyjnie witały tielagacge rządu ZSRR

Bułganin przekazał narodowi polskiemu
braterskie pozdrowienia 
od ludzi pracy Kraju Rad

KRAKÓW (PAP)
24 bm. delegacja rządu ZSRR, której przewodniczy 

N. A. Bułganin, przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, 
przybyła do Krakowa. W podróży do Krakowa człon­
kom delegacji rządu Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich towarzyszą: wiceprezes Rady Mini­
strów P. Jaroszewicz, sekretarz Rady Państwa St. 
Skrzeszewski oraz dyrektor protokołu dyplomatyczne­
go MSZ min. pełnomocny E. Bartol.

Na lotnisku krakowskim, na któ- województwa gości witają: I sekre- 
rym ląduje samolot wiozący pre- tarz KW PZPR — St. Brodziński 
miera Bułganina, marszałka Żu- i zastępca przewodniczącego Pre- 
kowa 1 członków delegacji rządu zydium WRN — Cz. Studnlckl, któ- 
ZSRR, zgromadziły się tysiączne ry wygłasza krótkie, gorące prze- 
tłumy mieszkańców miasta. Przy- mówienie.
byli robotnicy krakowskich fa- Równie serdecznie i gorąco od- 
bryk, przedstawiciele świata nau- powiada premier Bułganin. Kiedy 
ki, m-.odzież. premier Bułganin przekazuje spo­

ty Imieniu krakowskiego społe- łeczeństwu Ziemi Krakowskiej po- 
czeństwa i mieszkańców całego zdrowienia od ludzi pracy Związ­

ku Radzieckiego, znowu zrywa się 
owacja. Z tłumu padają dziesiątki 
okrzyków na cześć przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, na cześć przed­
stawicieli Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i rządu ra­
dzieckiego.

Z lotniska członkowie delegacji 
rządu — ZSRR udają się do Kom­
binatu Hutniczego im. Lenina. 
Samochody wiozące gości przejeż­
dżają ulicami Nowej Huty wzdłuż 
których licznie zgromadzili się 
mieszkańcy tego najmłodszego pol­
skiego miasta. Na samochody sy­
pią się kwiaty. Ulica rozbrzmiewa 
oklaskami.

Zwiedzając kombinat premier 
Bułganin żywo interesuje się pracą 
i warunkami życia polskich robot­
ników. Premiera wielokrotnie ota­
cza tłum pracowników kombinatu. 
Bułganin rozmawia z robotnikami, 
zada je szereg pytań, wymienia u- 
ściśki dłoni.

W jednej z wielkich hal kombi­
natu odbyło się w godzinach po­
południowych spotkanie załogi z 
premierem N. A. Bułganinem i 
członkami delegacji rządu ZSRR.

Zajmujących miejsca w prezy­
dium członków delegacji wita 
spontaniczna owacja. Spotkanie 
zagaja I sekretarz KW PZPR St. 
Brodziński, po czym przemówie­
nie wygłasza premier Związku Ra­
dzieckiego N. A. Bułganin.

Na wstępie premier Bułganin 
dziękuje za niezwykle serdeczne 
powitanie, jakie członkom delega­
cji rządu ZSRR zgotowało społe­
czeństwo Krakowa. Powitanie to 
jest widomym dowodem trwałej 
przyjaźni i serdecznych, brater­
skich stosunków, jakie łączą nasze 
kraje i narody. Premier Bułganin 
wspomina, iż był okres w dziejach 
biedy klasy panujące naszych na­
rodów — feudałowie, kapitaliści to­
czyli między sobą wojny i spory. 
Obecnie narody nasze przepędziły 
bezpowrotnie wyzyskiwaczy i ka­
pitalistów, a tradycyjna przyjaźń 
jaka nas łączy, rozwija się i krzep­
nie. U podstaw naszej przyjaźni 
leży wspólny cel. Celem tym jest 
walka o coraz lepsze życie mas 
pracujących, o trwały pokój na 
świecie, o przyjazne współżycie 
narodów.

Bułganin mówi następnie o nie­
których podstawowych proble­
mach polityki międzynarodowej, a 
przede wszystkim o stale przybie­
rającej na sile walce o pokój.

Premier Bułganin z mocą pod­
kreśla wśród długotrwałych okla­
sków zgromadzonych, że Polska 
dawniej słaba i wyzyskiwana przez 
rodzimych i obcych kapitalistów 
dziś jest krajem o dużym znacze­
niu i autorytecie międzynarodo­
wym i dziś już nikt nie śmie pod­
nieść ręki przeciwko Polsce, w któ 
rej władza znajduje się w rękach 
ludu.

Na zakończenie Bułganin prze­
kazuje narodowi polskiemu w imię 
nłu Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, rządu radzieckie­
go i wszystkich ludzi pracy Kraju 
Rad gorące życzenia dalszych o- 
słągnięć w budownictwie socjali­
stycznym i wznosi okrzyk na cześć 
trwałej, krzepnącej i nienaruszal­
nej przyjaźni na"zych narodów.

Po południu premier Bułganin 1

Jest jednak duża możliwość 
wyniszczenia tych chrząszczy, 
gdyż — jak wykazały obser­
wacje w latach ubiegłych — 
chrząszcze tego pokolenia nie 
zdradzają skłonności do prze­
lotu na inne tereny, a żerują 
w miejscu wylęgu. Trzeba tyl­
ko starannie przeglądać plan­
tacje ziemniaczane, a szcze­
gólnie te, na których poprzed­
nio znaleziono stonkę, i po wy 
kryciu chrząszczy zniszczyć je, 
opryskując pole środkami che 
micznymi. Najbardziej skutecz 
ne w obecnym okresie są pre­
paraty płynne —m. in. azotox 
i siarczan wapnia.

Magazyny GS
w Wielkopolsce
— golowe
do przyjęcia zboża

POZNAN (PAP)
Ponad 600 magazynów gmin 

nych spółdzielni w woj. po­
znańskim gotowych już 1est 
na przyj ęcie zboża z tegorocz­
nych zbiorów.

W przeszło 400 magazynach 
przeprowadzone zostały w 
bież, roku remonty, a we wszy­
stkich dezynfekcja. Poważne 
sumy przeznaczono również 
na zainstalowanie w magazy­
nach niezbędnych urządzeń i 
ulepszeń. M. in w magazynie 
GS w Rawiczu wybudowany 
został nowy elewator, w ma­
gazynie GS w Sieroszewicach 
w pow. Ostrów Wlkp. zainsta­
lowano windy. Magazyn w 
Ostrowie Wlkp. zaopatrzono w 
specjalne wózki do zboża o 
pojemności do 500 kg. W wie­
lu magazynach wybudowane 
zostały dodatkowe drzwi i 
rampy, co polepszy przepusto­
wość magazynów.

członkowie delegacji rządu ZSRR 
zwiedzili Wawel.

Wieczorem przewodniczący Pre­
zydium Woj. Rady Narodowej w 
Krakowie wydał obiad na cześć 
premiera Bułganina 1 członków de 
legacji rządu ZSRR,

W Hadze ustalono szczegóły
polsko-holenderskiej wym any handlowej
WARSZAWA (PAP) na przewidziana umową han-
Jak informuje Ministerstwo dlową z dnia 4 sierpnia 1955 r. 

Handlu Zagranicznego, w Komisja ustaliła kontyn- 
dniach od 18 do 23 lipca br. genty dla wymiany towaro- 
obradowała w Hadze polsko- wej na okres od 1 sierpnia 
holenderska komisja miesza- 1956 r. do 31 lipca 1957 r. No­

we listy towarowe przewidują 
zwiększenie obrotów w porów­
naniu z ubiegłym okresem u- 
mownym.

Ważniejsze towary, jakie 
eksportować będziemy do Ho­
landii, obejmują: wyroby 
walcowane, stopy żelaza, ma­
szyny, drewno i artykuły rol­
nicze. Z Holandii importować 
będziemy m. in.: nasiona, 
tłuszcze techniczne, super- 
fosfatv. chemikalia i artyku­
ły elektrotechniczne.

Protokół ze strony polskiej 
podpisał dyrektor departa­
mentu traktatów w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego 
dr A. Wołyński, ze strony ho­
lenderskiej — dyrektor w mi­
nisterstwie ekonomii C. W. 
Insinger.

Premier Mollet
postawił sprawę zaufania

PARYŻ (PAP)
Dnia 25 bm. francuskie Zgroma­

dzenie Narodowe wypowie się w 
sprawie zaufania dla rządu. Wnio­
sek w tej kwestii postawił pre­
mier Mollet 23 bm. w toku dy­
skusji nad sformułowaniem arty­
kułu odnoszącego się do zagadnień 
podatkowych związanych z trans­
portem towarów.

Tragiczne 
skutki pożaru
w zakładach roszarniczych

WARSZAWA (PAP)
W Olsztyńskich Zakładach Ro- 

szjarniczych w Miłakowie zapaliła 
się wieża paździerzowa. W gasze­
niu pożaru — nim rozpoczęły ak­
cję ratownięzą jednostki straży 
zawodowej — wzięła udział załoga 
zakładu.

Wskutek ciężkich poparzeń po­
niósł śmierć ślusarz StanLlaw 
Heinich. Z tych samych powodów 
drugi robotnik, biorący udział w 
akcji ratowniczej — brakarz Ma­
ciej Czerny, zmarł po przewiezie­
niu go do szpitala. Ciężko popa­
rzonego przy gaszeniu pożaru ro­
botnika Włodzimierza Zgorzelskie- 
go przewieziono samolotem do 
Warszawy, gdzie znajduje się pod 
troskliwą opieką lekarzy specjali­
stów. Czterech dalszych poparzo­
nych członków załogi znajduje się 
pod opieką lekarską w miejsco­
wym szpitalu.

Poszkodowanym i ich rodzinom 
udzielono pomocy materialnej.

15 minut życia „przybyło11 pasażerom
olbrzyma powietrznego

W Warszawie wylądował 
słynny „TU-104“

WARSZAWA (PAP)
Jak już donosiliśmy 24 bm. na lotnisku Bemowo w War­

szawie wylądował pasażerski samolot Radzieckich Linii Lot­
niczych ,,Aerofłot“, jeden ze słynnych już na całym świecłe 
odrzutowców typu „TU-104“ konstrukcji prof. A. N. Tupole- 
wa.
Na lotnisku już o wczesnych go- st. m. Warszawy z sekretarzem 

dżinach porannych zgromadzili się Prezydium F. Kozubową, przedsta- 
liczni mieszkańcy stolicy. Przybyli wiciel Min. Transportu Drogowe-
przedstawiciele Rady Narodowej

Obrady
VII Plenum KG PZPR

WARSZAWA (PAP)
W piątym dniu obrad VII 

Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR w dalszym ciągu toczy­
ła się dyskusja nad obu wygło­
szonymi na Plenum referatami.

W dyskusji przemawiali: 
Skrzeszewski, Albrecht, Stare- 
wicz, Moczar, Tkaczow, Bara­
nowski, Putrament, Lewińska, 
Dłuski, Zambrowski, Matu­
szewski i Rumiński.

Obrady Plenum trwają.

*

W dniu 23. VIJ. br. 
delegacja rządowa 
ZSRR z premierem 
N- A. Bułganinem, 
na czele przybyła 

do Łodzi.
Na zdjęciu: pre­
mier N. A. Bułga­
nin wśród robotni­
ków Zakładów 

1 Maja w Łodzi.
CAF —
fot. Z. Wdowiński

MissUniversum
— wybrana

NOWY JORK (PAP)
W miejscowości Long Beach (Ka­

lifornia) zakończył się konkurs na 
„Miss Universum“, tj. najpiękniej 
szą kobietę świata.

Do finału konkursu weszło spo­
śród 30 kandydatek jedynie 5, a 
mianowicie przedstawicielki Nie­
miec, Anglii, Włoch, Szwecji 1 Sta 
nów Zjednoczonych. Stoczyły one 
między sobą „zacięte boje" o naj- 
zaszczytniejsZy dla każdej kobiety 
tytuł.

Miss Unlversum wybraną zosta­
ła 20-letnia Amerykanka Carol 
Morris. Ma ona 1.70 wzrostu i wa­
ży 58,5 kg. Jest brunetką o nie­
bieskich oczach Carol Morris, bę­
dąca Jednocześnie „Miss Stanów 
Zjednoczonych" jest córką pastora 
ze stanu Iov'a.

go i Lotniczego dyr. A. Skala, dyr. 
PLL „Lot" S. Minorski, liczni 
przedstawiciele prasy, radia i fil­
mu.

O godz. 9 ukazuje się srebrna 
sylweta wielkiego samolotu. Ma­
szyna okrąża lotnisko i 5 minut póź 
niej dotyka kołami ziemi. W miarę 
zbliżania się samolotu do płyty 
lotniska potęguje się ogłuszający 
warkot silników odrzutowca. Z ok­
na kabiny pilot pozdrawia ręką 
zgromadzonych.

Wychodzących z samolotu człon­
ków załogi witają serdecznie zgro­
madzeni warszawiacy. Przedstawi­
ciele zakładów pracy wręczają im 
wiązanki kwńatów. Zarówno lotni­
ków jak i pasażerów przybyłych 
na „Tu-104“ otaczają natychmiast 
dziennikarze, fotoreporterzy, fil­
mowcy. Jedni wypytują dowódcę 
statku I pilota Bugajewa o szcze­
góły techniczne, inni nawiązują 
rozmowy z II pilotem Ałpatowem, 
nawigatorem Kriatem, inżynierem 
pokładowym Wołgą i radiotechni­
kiem Gopijenką. Liczną grupą oto­
czona jest także wysoka, przystoj­
na stewardessa Maja Gorinowa, 
która musi odpow:adać jednocześ­
nie na dziesiątki pytań, bezustan­
nie pozować do zdjęć.

Pasażerowie opowiadają z uśmie 
chem, że... przybyło im 15 minut 
życia: wystartowali z Moskwy o 
godz. 9.15, wylądowali zaś w War­
szawie o 9.00.Różnica czasu między 
obiema stolicami wynosi 2 godziny, 
zaś lot na przestrzeni 1200 km 
trwał tylko 1 godz.' 45 min. Z za­
chwytem mówią pasażerowie o wa 
runkach podróży. Dzięki przeloto­
wi na wysokości ok. 10 tys. m nie 
odczuwali oni żadnych wstrząsów. 
Hermetycznie zamknięta kabina 
sprawia, że w czasie lotu panujące 
w samolocie ciśnienie Jest niemal 
takie, jak na ziemi.

Krótko po lądowaniu „Tu-104" 
udostępniony został zwiedzającym. 
Wysokimi, chyba 10 metrów liczą­
cymi schodami wchodzi się do 
wnętrza. Już na pierwszy rzut oka 
widać komfort i luksus. W czte­
rech oddzielonych od siebie saio 
nikach, znajdujących się w przed­
niej części kabiny pasażerskiej, u- 
mieszczono wygodne fotele, orze­
chowe stoliki z lampkami, specjal­
ne stoły z czasopismami itd. Cała 
podłoga wyłożona jest puszystymi 
dywanami. ,

Olbrzym powietrzny ma ok. 30 
metrów rozpiętości, długość jego 
sięga 35 metrów. Dwa potężne sil­
niki odrzutowe zapewniają mu 
szybkość dochodzącą do tysiąca 
km,'godz. Pod każdym skrzydłem 
znajduje się zestaw 4 wielkich 
pneumatyków, trzecia, dwukołowa 
część podwozia, wysuwana jest z 
przodu kadłuba

25 bm. po południu nastąpi odlot 
samolotu do Moskwy.

Ponad 300 osób
zginęło w powodzi

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje z 

Teheranu, że Iran nawiedziła 
olbrzymia powódź.

Według pierwszych wiado­
mości, zginęło przeszło 300 o- 
sób, a wiele tysięcy osób pozo­
stało bez dachu nad głową.

Drugi dzień
turnieju tenisowego 
w Sopocie

Sensacją drugiego dnia między­
narodowego turnieju tenisowego w 
Sopocie był ostatni pojedynek dnia, 
w którym spotkali się renomowa­
ny Czechosłowak Benda (przed 
dwoma miesiącami pokonał Sko- 
neckiego) z Piotrowskim. Po za­
ciętej, dwugodzinnej grze zwycię­
żył Polak 5:7, 6:4, 11:9.

Z naszych młodych reprezentan­
tów należą się słowa uznania za 
dzielną postawę Majewskiemu i 
Wilczkowi. Zawód natomiast spra­
wił nonszalancko grający Zenneg, 
który uległ Stahlbergowi (NRD) 
8:6, 5:7, 4:6. W następnej rundzie 
Stshlberg przegrał ze Skoneckim, 
zdobywając w dwóch setach tylko 
jednego gema.

Ciekawsze wyniki drugiego dnia 
turnieju:

Radzio — Zofiński 8:6, 6:3.
Piątek — Bardon (Rumunia) 6:2, 

6:1
Kobiety:
Seghers (Francja) Gerlgkówna 

6:2, 6:3.
Wild (NRD) — Filipówna 7:5, 6:2.
Jędrzejowska — Dańda 6:1, 6:0.



Węgry 
zredukują 

siły zbrojne
o 15 lys. ludzi

BUDAPESZT (PAP)
Uchwała Plenum Komitetu

Centralnego Węgierskiej Par­
tii Pracujących stwierdza, że 
Węgierska Republika Ludowa 
zredukuje swe siły zbrojne o 
dalsze 15 tys. żołnierzy i ofice­
rów. Jak wiadomo, Plenum KC 
WPP odbyło się w Budapeszcie 
w tych dniach.

Delegacja

Rady Najwyższej ZSRR
w SZKOCJI

LONDYN (PAP)
Grupa członków delegacji 

Rady Najwyższej ZSRR, która 
bawi w Anglii, podróżuje obec­
nie po Szkocji.

23 bm. w godzinach poran­
nych członkowie delegacji Ra­
dy Najwyższej ZSRR spotkali 
się z przywódcami szkockich 
związków zawodowych.

W drodze powrotnej do stoli­
cy Szkocji — Edynburga goście 
radzieccy zwiedzili fabrykę ko­
tłów w pobliżu Glasgow.

Ameryksmie terroryzuj® Indność Hfcmiec zachodnich

ii.Tysiące ludzi 
żyje w ciągłym strachu"

— pisze „Abend-Zeitung“
BERLIN (PAP)
Ze wszystkich okręgów Niemiec zachodnich a szczegól­

nie z Bawarii (strefa amerykańska) napływają alarmują­
ce wiadomości o chuligańskich wyczynach wojsk państw 
zachodnich stacjonujących na terytorium NRF.
Tysiące ludzi żyje w ciąg- żołnierzy amerykańskich jak

łym strachu — pisze mona­
chijski dziennik „Abend Zei- 
tung“. Obawiają się oni o swe 
życie. Dzienniki zachodnio- 
niemieckie piszą m. in„ że 
„sprawa, kto wyzwoli nas od 
naszych wyzwolicieli? — jest 
problemem nurtującym lud­
ność NRF“.

Zwracając się do amerykan 
skiego komendanta miasta 
Bad Kissingen z prośbą, by 
położono kres przestępczej 
działalności żołnierzy amery­
kańskich jeden z dzienników 
zachodnio-niemieckich pisał' 
W różnych zaułkach miasta 
rozgrywają się dzikie sceny 
Żołnierze amerykańscy obra­
cają „w żart11 różnego rodza­
ju wykroczenia".

Niewłaściwe zachowanie a- 
merykańskich jednostek woj­
skowych stacjonujących w 
jednym z największych miast 
Bawarii. Bambergu doszło do 
tego stopnia, iż rada miejska 
wystosowała ostatnio do władz 
amerykańskich stanowczy 
protest, w którym domagała 
się wycofania z miasta wojsk 
amerykańskich. W odpowiedzi 
na protest żołnierze amery­
kańscy zabili następnego dnia 
w jednym z miast bawarskich 
17-letniego ucznia.

Dzienniki bawarskie poda­
ją, że ludność odnosi się do

Tragiczna acieezka 

legionistów
ze statku w Kanale Sueskim

PARYŻ (PAP)
Korespondenci agencji zachod­

nich donoszą z Kairu, że w niedzie­
lę, 22 bm. na włoskim statku „Fla- 
min)a“, wiozącym z Indochin do 
Marsylii oddział francuskiej Legli 
Cudzoziemskiej i znajdującym się 
w Kanaie Sueskim, rozegrał się 
krwawy dramat. Około 30 legioni­
stów usiłowało zbiec na terytorium 
egipskie, rzucając się z pokładu 
statku do wody. Żandarmeria fran­
cuska otwarła do zbiegów ogień, 
zabijając dwóch żołnierzy 1 ciężko 
raniąc trzeciego. Zabitymi legioni­
stami są Niemcy.

Po przybyciu statku do Port Sal­
du, władze egipskie wszczęły śledz­
two.

„Nie chcemy brać do rąk broni!"
Protesty młodzieży liosiee zachmiisgeSi- 

przeciw ustawie o obowiązku służby wojskowej
BERLIN (PAP)

Z każdym dniem wzmaga się w Niemczech zachod­
nich ruch protestacyjny mas pracujących przeciwko 
wprowadzeniu w życie uchwalonej niedawno przez 
Bundestag i zatwierdzonej przez Bundesrat ustawy 
o wprowadzeniu w NRF powszechnego obowiązku 
służby wojskowej.

Na licznych wiecach i de­
monstracjach młodzież Nie­
miec zachodnich domaga się 
uchylenia tej młlitarystycz- 
nej ustawy.

W Mannheim odbyła się o- 
statnio demonstracja prote­
stacyjna z udziałem ponad 
tysiąca przedstawicieli mło­
dzieży — członków Zjedno­
czenia Zachodnio - Niemiec­
kich Związków Zawodowych, 
socjaldemokratycznej organi­
zacji młodzieżowej „Falken" 
i organizacji „Przyjaciele 
Przyrody". Chłopcy i dziew­
częta nieśli plakaty i trans­
parenty z napisami domaga­
jącymi się anulowania usta­
wy o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej.

Na jednym z głównych pla­
ców miasta odbył się wiec 
mieszkańców Mannheim, na

do swych wrogów 1 domaga 
się stanowczo wycofania ich z 
terytorium Niemiec zachod­
nich. Jednak koła rządzące 
Niemiec zachodnich nie liczą 
się z opinią publiczną i nie za­
mierzają powziąć kroków w 
celu spełnienia żądań ludno­
ści. * I

WładysłaiuSzczerbic

Kapela gra marsza wojskowego
Byłem naprawdę mile zaskoczony, gdy na zatłoczonej samocho­

dami autostradzie nagle zobaczyłem białego stylizowanego 
orla na czerwonym polu. To godło Frankfurtu n. Menem. W dali 
majaczy inny symbol tego miasta — wysoka sylweta gmachu o- 

sławionego koncernu IG Farben, w którym po wojnie zadomowiła 
się tutejsza komenda wojsk amerykańskich. Dalej piękny nowo­
czesny wieżowiec nowego urzędu telekomunikacji.

Frankfurt, w średniowieczu 
miejsce elekcji niemieckich 

królów, a później — od XVI w. — 
koronacji cesarzy, zawsze stano­
wił pierwszorzędny węzeł komuni­
kacyjny między północą a połud­
niem. Prowincja Hesji, której jest 
stolicą, posiada rozwinięty prze­
mysł chemiczny, maszynowy, elek­
trotechniczny, tekstylny, skórzany.
I tu czuje się wyraźnie gorączkowe 
tętno powojennej koniunktury. Na 
fali tej koniunktury z gruzów II 
wojny światowej wyrósł nowoczes­
ny Frankfurt.

Na ulicach — Istne mrowie sa­
mochodów. niemieckich 1 amery­
kańskich. Opowiadano ml, że Zwią 
zek Inwalidów Wojennych zwrócił 
się do zarządu miasta z prośbą o 
zwiększenie bezpieczeństwa w ru­
chu ulicznym. Ale jak to zrobić? 
Przecież ludzie w samochodach nie 
mają czasu.

Koniunktura to tempo: na frank­
furckim lotnisku co 2,5 minuty star 
tuje lub ląduje jeden samolot...

Frankfurt n. Menem ma opinię 
najbardziej amerykańskiego mia­
sta w NRF. Opinia ta przylgnęła 
do tej metropolii nie tylko ze 
względu na dużą ilość kwaterują­
cych tu wojsk amerykańskich. 
Przyczyniła się do tego również 
architektura miasta, przypominają 
cego swymi wieżowcami raczej 
Nowy Jork niż stare miasto koro­
nacji niemieckich królów i cesa­
rzy. Ale można tu spotkać rów­
nież pewne ślady pietyzmu dla hi­
storii. Zwłaszcza jeśli się widzi od­
budowany ściśle według starych 
wzorów ratusz „Roemer**, czy ca­
łą dzielnicę, „Am grossen Hirsch- 
graben", którą opiewał wielki syn 
tego miasta, J. W. Goethe. Dokład­
nie według starych zdjęć 1 planów 
zrekonstruowano również rodzimy 
dom Goethego. Wszystkie te za­
bytki przeszłości dziwnie kontra­
stują z ultranowoczesnym otocze­
niem, skrzącym się neonowymi 
szyldami wielkich banków, rozkrzy

którym przemawiał deputo­
wany do Bundestagu z ra­
mienia SPD. Wezwał on u-

„Bomba"
Harolda Stassena

NOWY JORK (PAP)
,.Pierwszy wystrzał w batalii, 

która osiągnie punkt kulminacyj­
ny za 4 tygodnie, gdy w San Fran­
cisco zbierze się zjazd partii repu­
blikańskiej, został oddany w ponie 
działek przez specjalnego doradcę 
do spraw rozbrojenia i jednego z 
przywódców republikańskich Ha­
rolda Stassena."

W ten sposób rozpoczyna agencja 
France Presse swój komentarz w 
związku z wysunięciem przez Stas- 
sena kandydatury gubernatora sta 
nu Massachusetts Hertera na miej­
sce Nixona.

Uzasadniając na konferencji pra­
sowej tę kandydaturę Stassen pod 
kreślił przede wszystkim, że Her- 
ter reprezentuje te same poglądy 
na politykę wewnętrzną i zagrani­
czną USA, co Eisenhower. Stassen 
powiedział następnie, że decyzję 
jego przyspieszyła ostatnia choro­
ba Eisenhowera.

Oświadczenie Stassena wywołało 
wielkie wrażenie w amerykań­
skich kołach politycznych. W go­
dzinę po tym oświadczeniu prze­
wodniczący partii republikańskiej 
Hall powiedział, że jego zdaniem 
kandydatura Nixona zostanie utrzy 
mana. Ale ostateczną decyzję po- 
dejmle zjazd partii republikań- | 
sklej, który rozpocznie się 20 sier­
pnia br.

Szybko zareagował również Bia­
ły Dom. Rzecznik prasowy Białego 
Domu Hagerty wyjaśnił, że Stassen 
działał w tym wypadku jako oso­
ba prywatna, nie zaś jako oficjal­
ny przedstawiciel administracji.

’ Pisząc o wrażeniu, jakie wywar­
ło oświadczenie Stassena, agencja 
Associated Press zaznacza, że był 
to jak „wybuch bomby wśród spo­
kojnego nastroju przed zjazdem 
republikanów".

czanym hałaśliwą reklamą nowych 
czasów... ,

Właśnie — reklama. Reklamie 
służy wszystko, reklama słu­

ży handlowi i... zyskom. Reklama 
służy również polityce. Przekona­
łem się o tym m. in. we Frankfur­
cie, na placu Goethego nr 4. Wiel­
ki, zielono-czerwony, neonowy 
szyld ujrzysz z najdalszego kąta lemne z pożytecznem“. I obroty ros
tego placu: „08/15“. Cóż to jest? 
Wiem, że był to numer, określa­
jący kaliber pistoletu służbowego 
w hitlerowskim Wehrmachcie. 
Wiem również, że były oficer tego 
Wehrmachtu, Hans Hellmut Kirst, 
napisał po wojnie bardzo popular­
ną powieść pod tym tytułem, po­
wieść, która demaskuje bezmyślny 
dryl pruskich koszar i stawia pod 
pręgierzem militarystów, którzy 
usiłowali realizować hitlerowski 
mit o „tysiącletniej Rzeszy“. Ale 
skąd tu we Frankfurcie, przy pla­
cu Goethego nr 4, ta wielka świetl­
na reklama? Czyżby reklama dla 
tej książki?

O nie, to jednak nie to! Podejdź­
my bliżej. Okazuje się, że to zwy­
kła knajpa. Nie, jednak nie zwy­
kła. U wejścia napis: „Otwieram? 
o 10-ej, od 19-ej kapcia gra marsze 
wojskowe**. A więc, widocznie 
sprytny knajpiarz wykorzystał po­
pularność książki Kirsta dla rekla­
my swoich wyrobów gastronoinicz 
nych. Czyżby tylko? Po co więc 
marsze wojskowe? Wejdźmy do 
środka. ,

Wnętrze urządzone na kształt 
koszar Wehrmachtu. Bufet ma 
kształt kantyny wojskowej, na sali 
przegrody z siatki do maskowania 
stanowisk bojowych, jeden pokój 
wyobraża kasyno oficerskie, inny 
— areszt wojskowy. Na ścianach 
dowcipne rysunki i sentencje z ży­
cia koszarowego. Jeden z napisów 
głosi: „Wodzu rozkazuj — my bę­
dziemy ponosili konsekwencje**. 
Góruje maksyma:

Kto pije — ten umiera
Kto nie pije — też umiera
A więc — pij bracie!

czestników wiecu do jeszcze 
aktywniejszej walki przeciw­
ko poborowi młodzieży do ar­
mii i przeciwko militaryzacji 
Niemiec zachodnich. Zebrani 
w uchwalonej rezolucji wyra­
żają stanowczy protest prze­
ciwko wprowadzeniu w NRF 
powszechnego obowiązku służ 
by wojskowej.

Przeciwko nowej ustawie 
zaprotestowali także uczest­
nicy wiecu w Stuttgart, w 
którym wzięło udział ponad 
30 tys. robotników budowla­
nych. W tym samym dniu 
tysiące demonstrantów, wśród 
których przeważała młodzież, 
przeszły ulicami Stuttgartu z 
hasłami: „Precz ze służbą 
wojskową!".

22 bm. z inicjatywy władz 
miejscowych zorganizowany 
został w Hamburgu wiec, na 
który przybyło ponad 30 tys. 
chłopców i dziewcząt.

Inicjatorzy wiecu liczyli na 
to, że młodzież wyrazi popar­
cie dla polityki prowadzonej 
przez reakcyjne koła zachod- 
nio-niemieckie. Przemówienie 
ha temat uchwalonej przez 
parlament ustawy o powszech 
iiym obowiązku służby woj­
skowej wygłosił przewodni­
czący Bundestagu Gersten- 
maier. Młodzież wygwizdała 
go jednak i przerywała prze­
mówienie okrzykami: „Nie 
chcemy brać do rąk broni!", 
„Chcemy pokoju!".

Wiec przekształcił się w de­
monstrację protestacyjną 
przeciwko militarystycznym 
poczynaniom rządu bońskie- 
go. Po wiecu odbył się pochód 
z udziałem dziesiątków tysię­
cy osób.

Przeciw rasizmowi
W związku z naszym arty­

kułem pt. „W krainie złota i 
rasizmu" (zamieszczonym w 
końcu maja br.) otrzymaliś­
my z Ministerstwa Spraw Za 
granicznych następującą in­
formację:

„Sprawa dyskryminacji raso-
wej stosowanej przez rząd Unii powały na forum ONZ przeciw­

ko polityce rasizmu, którą pro­
wadzi rząd Umi Południowo- 
Afry kańskiej.

Dokładne dane o pozycji zaj­
mowanej przez Polskę w tej 
sprawie w ONZ, znaleźć można 
w wydawnictwach Polskiego In­
stytutu Spraw Międzynarodo­
wych, który po każdej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
przygotowuje specjalną publi­
kację o obradach sesji, a także 
w „Zbiorze Dokumentów", wy­
dawanych przez tenże Insty­
tut". (III — 496).

Naczelnik Wy działu 
E. KUŁAGA

Bolesny bilans
NOWY JORK. Agencja United 

Press donosi z Bombaju, że we­
dług ogłoszonych tu oficjalnych 
danych liczba ofiar śmiertelnych 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
zachodnie Indie, wynosi około 250 
osób. Blisko 800 osób jest rannych. 
Przeszło tysiąc domów zawaliło się 
i kilka tysięcy osób zostało bez da­
chu nad głową.

Kapela gra marsze wojskowe, 
melodie „Lilii Marlen**, „Alter Ka- 
merad** i „Es war so schftn** — By­
ło tak pięknie... Leje się strumie­
niami dobre piwo, ubrani w dreli­
chy kelnerzy rozdają gościom 
egzemplarze „08/15 - Illustrierte**, 
miejscowej gazetki ufundowanej 
przez właściciela zakładu.

Lokal ma powodzenie — prawie 
wszystkie stoliki zajęte. Zażywny 
właściciel, pan Dettmer, opowiada, 
że w ciągu 5 miesięcy sprzedał po­
nad pół miliona kufli piwa, że je­
go „ordynansł** i „markietanki** 
(kelnerzy i kelnerki „08/15“) roz­
dają gościom dziennie ponad tysiąc 
posiłków.

Tak oto pan Dettmer łączy „przy

ną, i minister Blank zadowolony.
Bo nie ulega przecież wątpliwości, 
że lokale „08/15“, które powstały 
nie tylko we Frankfurcie, ale rów­
nież w Mannheimie, Dusseldorfie, 
Monachium i Berlinie zachodnim 
— mają na celu pokazać, że życie 
w koszarach to przyjemna sielan­
ka, mają skusić starych i nowych 
wojaków do koszar Bundeswehry.
„08/15 - Illustrierte** zachęca:
„Pierwszemu piechurowi nowej 
Bundeswehry, który u nas się za­
melduje, ofiarujemy na powitanie 
wielki kufel piwa „03/15“.

Dardzo jednak wątpliwe, czy 81775. 
•*-' wielu będzie kandydatów na 

to piwo, które warzy minister
Blauk i jego pomagierzy. Lokal 
„08/15“ przepełniony, są to jed­
nak na ogół spokojni ludzie, którzy 
przyszli tu na kolację ze względu 
na bardzo niskie ceny. Ale... tak 
to się zwykle zaczyna.

Dziś jeszcze na lamach „08/15 - 
Illustrierte** drukuje się tekst pio- 
senki pod melodię „Unter der La- 
terne**, której autor pisze: 7

Stoję przed latarnią — je­
stem bardzo sam

Przede mną koszary, lecz nie 
pójdę tam.

Gdyż niedawno tam w ko­
szarach

Wrzeszczał kapral: „Ty
ofiaro!"

Jeszcze to w uszach mam, a 
więc nie pójdę tam

Ten nieporadny ale świadczący 
o zdrowym rozsądku wierszyk dru­
kuje się dziś Jeszcze w piśmie pa­
na Dettmera. Ale jutro? Może taki 
tekst będzie już uważany za pro­
pagandę antypaństwową? (AFI)

Z ROZMÓW TITO — NETIRU — NASSER NA BRIONI

Uczestnicy rokowań (od prawej) premier Nehru, prezy­
dent Tito i prezydent Nasser w czasie obrad.

Fot. — CAF

Odpowiedź Adenauera
na list Bułganina

BONN (PAP) ra NRF w Moskwie Haasa od-
Kanclerz Adenauer przesłał powiedź na list premiera Sui­

za pośrednictwem ambasado- ganina w sprawie rozbroje­
nia.

Adenauer stwierdza, że ko­
nieczne jest przede wszystkim 
usunięcie przyczyn istnieją­
cego napięcia, które wywoła­
ło potrzebę „militarnego bez­
pieczeństwa". Kanclerz pod­
kreśla dalej, że zjednoczenie 
powinno być osiągnięte w ta­
ki sposób, by nie zagrażało 
ono bezpieczeństwu żadnego 
państwa, w tym również 
Związku Radzieckiego.

Adenauer uważa, że podej­
mowanie jednostronnie re­
dukcji zbrojeń nie prowadzi 
do celu i dlatego należy o- 
siągnąć międzynarodowe po­
rozumienie w sprawie rozbro­
jenia, które przewidywałoby 
również powszechną kontrolę 
nad realizacją tego porozu­
mienia.

Kanclerz NRF wyraża po­
gląd, że nie można mówić o 
rozbrojeniu wówczas, gdy 
chodzi o „proste przeniesie­
nie potencjału militarnego na 
inne rodzaje uzbrojenia".

Jeśli chodzi o wysuniętą 
przez premiera Bułganina 
sprawę wycofania wojsk ob­
cych z terytorium Niemiec, to 
Adenauer uchyla się od przy­
jęcia tej propozycji i oświad­
cza, że nie można tego proble­
mu omawiać oddzielnie, a 
zwłaszcza nie można go od­
rywać od problemu bezpie­
czeństwa europejskiego i zje­
dnoczenia Niemiec. Adenauer 
twierdzi, że Niemcy zachodnie 
zostały zmuszone w interesie 
własnego bezpieczeństwa do 
podjęcia wysiłków militar­
nych wobec zbrojeń innych 
państw, w tym Związku Ra­
dzieckiego i NRD.

Przystępując do unii za­
chodnio-europejskiej — pisze 
w swym liście kanclerz — 
rząd NRF nie tylko zdecydo­
wał się ograniczyć swe zbro­
jenia, lecz równocześnie pod­
dał je skutecznej kontroli 
międzynarodowej, rezygnując 
równocześnie z produkcji bro­
ni ciężkiej' i całkowicie rezyg­
nując z broni masowej za­
głady. „Kto się podporząd­
kowuje takiemu systemowi, 
temu nie można stawiać za­
rzutu, że prowadzi wyścig 
zbrojeń" — głosi Adenauer.

Lekarz Eisenhowera
uda się do ZSRR

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi agencja Asso­

ciated Press, dr Paul White, 
lekarz-kardiolog, pod którego 
obserwacją znajduje się pre­
zydent Eisenhower, oświad­
czył, że wraz z kilku innymi 
lekarzami amerykańskimi za­
mierza we wrześniu br. udać 
się do Związku Radzieckiego. 
Celem jego wizyty będzie 
spotkanie się z kardiologami 
radzieckimi i nawiązanie z 
nimi współpracy.

Południowo - Afrykańskiej już 
od dłuższego czasu jest przed­
miotem obrad ‘Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ. Delegacje Polski 
na kolejne sesje Zgromadze­
nia Ogólnego niejednokrotnie 
określały stanowisko Polski w 
tej sprawie i aktywnie wystę-
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Sprawy dnia®

Gdyby dzieci umi
Zebranie miało się ku końcowi, posłowie w zasadzie omó­

wili już najpilniejsze sprawy, gdy zabrała głos dr Sztaehelska. 
Truduo mi dzisiaj (owa narada członków Wojewódzkiego Zespołu 
poselskiego odbyła się 3 miesiące temu, przypomnieć sobie do­
kładnie jak przemawiała posłanka; z notatek odtwarzam zatem 
tylko niektóre problemy z Jej wystąpienia.

— Mimo znacznych osiągnięć służby zdrowia w zwalczaniu 
śmiertelności dzieci w wieku do 3 lat — daleko nam jeszcze do 
wskaźników naszych sąsiadów. W'skaźnik śmiertelności dla kraju 
wynosił ostatnio 8,2 (dla Poznańskiego — 7), jest więc dwukrot­
nie wyższy niż w Czechosłowacji (poniżej 4) i czterokrotnie wyż­
szy niż w Szwecji (1,8). Jedną z przyczyn takiego stanu rzeczy 
jest wciąż niedoskonała praca poradni dziecięcych — dla dzieci 
zdrowych i chorych („D“ i „Di“)» a przede wszystkim fakt, Iż 
zaledwie 10’/» niemowląt w wieku do 30 dni jest objętych opieką 
poradni, zaś w wieku do 1 roku — 30*/», podczas gdy np. we Fran­
cji odsetek ten sięga 60—70, w ZSRR — 80—90. Zwracam uwagę, 
że zwłaszcza w województwie poznańskim daje 
się odczuć lekceważący stosunek do spraw opieki lekarskiej nad 
dzieckiem. Świadczy o tym zmniejszenie się ilości po­
radni w ciągu ostatnich lat... —

Skoro milczą lekarze...
Nie jestem zwolennikiem nie­

ustannego porównywania na­
szego obecnego stanu posiada­
nia z tym co posiadaliśmy (spo­
łeczeństwo) w roku 1939. Po­
równania takie, owe rzuty oka 
wstecz — nie działają już dzi­
siaj mobilizująco. Czas nie stoi 
w miejscu. Powinniśmy częś­
ciej porównywać nasze osiąg­
nięcia z dorobkiem choćby są­
siednich krajów i -— równać 
w górę. Niemniej w niektórych 
wypadkach sięgnięcie po dane 
sprzed Września jest konieczne.

Opieka lekarska nad dziećmi lu­
dzi pracy opierała się w Poznań- 
skiem przed wojną na pięciu przy­
chodniach profilaktycznych (wszy­
stkie mieściły się w Poznaniu); 
dzieci chore natomiast leczone by­
ły przez tzw. lekarzy ubezipleczal- 
nianych i przyjmowane razep z 
dorosłymi w prywatnych gabine­
tach (a propos: żłobek istniał w 
Poznaniu — l (jeden) przy ul. Sło­
wackiego 43).

Obecnie działają niemal we 
wszystkich miastach powiato­
wych (i nie tylko powiatowych) 
poradnie dla dzieci zdrowych i 
chorych; w samym Poznaniu 
mamy ich 13, łącznie zaś placó­
wek lecznictwa otwartego-pe- 
diatrycznego posiadamy w Po- 
znańskiem około 140. Nadto 
działa w stolicy Wielkopolski 
Wojewódzka Specjalistyczna 
Poradnia Dziecięca lecząca bar­
dziej skomplikowane wypadki. 

Wnioski z zestawienia da­
nych: 1939—1956 — nasuwają 
si? same. Zrobiliśmy niemały 
krok naprzód. Zarazem jednak­
że nasuwa się wniosek drugi: 
dlaczego w nowych, nierównie 
lepszych warunkach — opieka 
lekarska nad dzieckiem sporo 
jeszcze pozostawia do życzenia?

Skoro nie zabierają na tak 
żywotny temat głosu poznańscy 
lekarze — musi o coś w rodza­
ju analizy pokusić się dzienni­
karz.

Tu uwaga natury zasadni­
czej:

o obniżeniu wojewódzkiego 
wskaźnika śmiertelności u naj­
młodszych dzieci poniżej śred­
niej krajowej zadecydowała w 
głównej mierze ofiarna, spraw­
na praca naszych lekarzy-po- 
łożników. Odwracając to stwier 
ozenie trzeba powiedzieć, że 
n a m u 1 c e m w tej materii są 
Przede wszystkim niedostatki w 
Pracy pediatrycznych placówek 
lecznictwa otwartego.

Sięgnijmy do „Dziennika Urzę-
°wego Ministerstwa Zdrowia*1 nr 

14 z 15 lipce 1850. W „instrukcji o 
organizacji 1 działalności poradni 
D" wyczytamy m. In.: Do obo­
wiązków poradni należy otoczenie 
zieci opieką lekarską przez regu- 
arne odwiedziny noworodkow i 
niemowląt... w miarę możności 
Poradnia otacza opieką dzieci w 

eku od 3—7 lat... do obowiązków 
e«arza należy: noworodki badać 
o 2 tygodnie, dzieci w wieku 2—s

miesięcy — co miesiąc... 
tegoż „Dziennika** możemy się

zwiedzieć Jak powinna wyglądać 
radnia: mowa tam o pomiesz- 

®n’u*Hltrze (dla selekcji dzieci 
cz tŹnle chorych). izolatkach, po- 

e alni, pokoju zabiegowym, ga- 
u na wózki (w ogrzewanym po-

k°lu) wadze itp.

nstrukcje i — konkrety

skutek przeciążenia pracą 
rscnelu lekarsko-pielęgniar- 

n • eg? systematyczne odwiedza- 
niemowląt w domu jest fik- 
Podobnie jak pozostała fik-

4 opieka profilaktyczna dzie- 
w wieku 3—7 lat; również 

t ma warunków na to, by le- 
nio mógł badać noworodki i 

w Przewidzianych
’u 'cją odstępach czasu. 

d?ufZr‘^zcn.’e Poradni również
. 0 odbiega od przewidzia-
X- w „Dzienniku": ni­
pom i G- W. P°znani'1, w żadnej 
w?ń "ni’ n’e ma Pokoju ogrze- 

eS° na wózki (przy ul

Lampego jest na podwórzu-., 
daszek); niemal nigdzie nie ma 
poczekalni (są — korytarze, 
ciemne, ciasne); brak izolatek 
i filtrów (poradnia w Środzie; 
w Poznaniu — w poradni przy 
ul. ul. Głów nej i Gwardii Lu­
dowej); brakuje wag (np. w 
poradni D przy ul. Chełmoń­
skiego w Poznaniu). Brak fun­
duszów na urządzenie? Nie­
prawda. Pieniądze są. Będzie 
o tym jeszcze mowa-

Te fakty daleko wryblegają 
poza instrukcje. Mówią one o 
braku zrozumienia dla elemen­
tarnych potrzeb dziecka Ten 
brak zrozumienia cechuje wi­
dać niejednego urzędnika t wy­
działów zdrowia w Poznaniu i 
poza nim. A także urzędników' 
przydzielających lokale. Dość 
powiedzieć, że w Poznaniu za­
ledwie jedna poradnia (przy ul. 
Bukowej) posiada odpowiednie 
pomieszczenie. Pozostałe pracu­
ją w ciemnych, zimnych, miesz­
kalnych, oficynowych niekiedy 
lokalach (przy ul Małeckiego 
— w przebudowanej sali kino­
wej). Brak lokali? Nieprawda. 
Znajdowało je Prezydium MRN 
w Poznaniu i prezydia rad w 
terenie — dla innych, nie tak 
ważnych instytucji.

Wyposażenie poradni jest więcej 
r.lż skromne, począwszy od ubogich 
napisów informacyjnych Skreślo­
nych piórem — na tępych, niczym 
gwoździe, igłach, braku cieplej 
wody (powszechne), pordzewia­
łych skalpelach skończywszy 
(exemplum: Poradnia D przy ul. 
Słowackiego). I znów pytanie: brak 
funduszów na wyposażenie? Nie 
ma Ich za wiele, to prawda, ale — 
są. Tylko prz.eznacza się je nie­
zgodnie z. obowiązującymi, słusz­
nymi zarządzeniami. ,

Są poradnie dziecięce, w któ-

Lorenzo Farenda

Wyspa miłosnych cierpień 'X!)

Guadelupa, w czerwcu

Po trzech dniach spędzonych pomiędzy 
niebem i Morzem Karaibskim, dzi­
siejszego ranka ujrzeliśmy nareszcie 
ziemię. Z mapy żeglarskiej, którą 

pokazuje mi dyżurny oficer na mostku ka­
pitańskim, dowiaduję się, te Guadelupa ma 
kształt bardzo nieregularnej ósemki. Złożo­
na jest z dwóch wysp: Guadelupy i Grandę 
Terre, przedzielonych kanałem Rivlere Salće 
i połączonych mostem. Pointe-A-Pitre, do któ. 
rego się kierujemy, leży w zagłębieniu, a 
więc aby doń dojechać musimy okrążyć Gua- 
delupę. Płyniemy tak blisko brzegu, że mam 
wrażenie, iż mógłbym zanurzyć ręce w owej 
orzeźwiającej zieleni. Bujna, obfita roślin­
ność opada z pagórków ku brzegom morza; 
delikatna zieleń ogromnych bananowych liś­
ci; ostra, koląca w oczy zieleń trzciny cukro 
wej, wysokiej i smukłej, z liśćmi chwiejący- 
mi się na wietrze... I jeszcze inna, intensyw­
na i gwałtowna, głęboka 1 niemal tajemni­
cza... Może właśnie w jednej z tych grot, któ­
re widać spod kaskady liści, plącze jeszcze 
karaibska Syrena, zakochana w Wietrze, z 
której zielonej łzy narodziła się, według le­
gendy, Wyspa Szmaragdowa?

Wpływamy w gardziel wodną, która zapro­
wadzi nas do Pointe-a-Pitre. Na lewo widać 
miejsce, gdzie wylądował kiedyś, jak to wy­
nika z jego listu, Michele da Cuneo, Włoch, 
który towarzyszył Kolumbowi w jego dru­
giej podróży, kiedy to 4 listopada 1493 roku 
oezy Europejczyków ujrzały po raz pierwszy 
Wyspę Miłości. A oto, co na temat tej ostat­
niej mówi nam Michele da Cuneo:

„Będąc w łodzi wziąłem sobie piękną Ka- 
ralbkę, którą mi admirał podarował. A gdy 
ją miałem w swym pokoju, obnażoną we­
dług tutejszego zwyczaju, przyszła mi ochota 
zabawić się z nią. Gdy zaś tę chęć chciałem 
urzeczywistnić, ona, nie chcąc tego, przyjęła 
mnie paznokciami tak, że nie chciałem pró­
bować Jut więcej. Ale wówczas — jeśli chce- 
cie wiedzieć, jaki był koniec — wziąłem 
linkę i zbiłem ją należycie, przy czym wy­
dawała wrzaski bardziej przeraźliwe, niż mo­
glibyście uwierzyć. W końcu doszliśmy do

zgody, tak że zdawało się, iż właśnie bar­
dzo dobrą dla siebie otrzymała naukę.“

* * *

Tymczasem dobijamy do portu i rozmyśla­
jąc o owej przygodzie pierwszego Wło­

cha na Guadelupie schodzę na ląd. Wpadam 
tu w codzienny wir porannego handlu. Pierw 
szym miejscem, do którego unosi mnie fala 
ludzka, jest targ na owoce.

Ale, proszę, nie pytajcie mnie jeszcze, jak 
wygląda plac targowy. Albowiem do tej po­
ry zdołałem zobaczyć to tylko, że pełen jest 
pięknych dziewcząt. Zatrzymuję się przed 
jedną z nich. Jest wysoka 1 dość przystojna, 
w długiej błękitnej spódnicy i kaftaniku ob­
cisłym w pasie i uwydatniającym pierś. Gło­
wę jej owija klasyczny różnobarwny szal, któ 
ry podnosi jeszcze, jeśli to tylko możliwe, jej 
urodę. Proponuje mi pomarańcze i wówczas 
spostrzegam, że stoi przed nią cały ich kosz. 
Kupuję więc cztery za 10 franków i stoję 
dalej, jak głupiec, z owocami w ręku, tak 
jakbym nie jadł ich jeszcze nigdy. Wówczas 
ona wyciąga rękę, bierze jedną z moich po­
marańczy, przecina ją nożykiem w poprzek 
i wysysa jedną połowę, a drugą podaje mnie 
— zachęcając, abym zrobił to samo — z uśmie 
chem, w którym rozbłyskują Jej oczy.

I\[ ie, Antyle nie są dla białych. Nie pasują 
*- tu ani do otoczenia, ani do intensywnych 
kolorów nieba, morza i roślinności.

Mieszkanki Guadelupy za to wyglądają 
tak, jakby żywe wyszły z łona matki- 
ziemi. I co za elegancja, co za szyk, zwła­
szcza u dziewcząt z ludu. A tu, na szczę­
ście, nie ma innych. Nie zdążysz się wprost 
napatrzeć lednej, która przechodzi wypro­
stowana i zwinna jak gazela, kiedy już inna 
przyciąga twoje spojrzenie, swoim krokiem 
pantery, który by przyprawił o śmierć z 
zazdrości najbardziej zalotną modelkę euro­
pejską. Nigdy w życiu nie widziałem, aby 
ktoś nosił Kapelusz ostatniej mody tak, jak 
one potrafią nosić swoje lekkie, ogromne, 
a tak eleganckie kapelusze ze słomy, które 
kosztują 4 soldy.

Mówią językiem francuskim, który pr«y- 
pomina szczebiot zakochanego skowronka.

Z początku nie rozumie się nic, ale póź- 
nzej łowi się go uchem, jak rytm nieznanej 
muzyki. W ten sposób porozumiałem się 
z Suzelle, studentką ostatniego roku w Ly- 
cee Carnot, która dowiedziawszy się, ze 
przybywam z Europy, zapragnęła za wszel­
ką cenę zostać moim przewodnikiem.

Idziemy po białym piasku plaży. Su- 
zelle niesie ciągle pod pachą swoje 

książki. Po chwili zatrzymuje się 1 za­
pytuje znienacka, czy byłem kiedyś w Pa­
ryżu. Odpowiadam, że tak, a wtedy pyta 
mnie, Jaki on jest i jakie tam są kobiety. 
Ale cóż ją obchodzą kobiety paryskie, za­
pytuję z kolei ja. A jednak obchodzą, bo 
Suzelle umiera z zazdrości. W Europie jest 
student prawa w Sorbonie, który nie pisze 
do niej już od sześciu miesięcy... I Suzelle 
dręczy „Limbć**,- czyli cierpienie miłosne, 
od którego serce bliskie jest śmierci. Mówi 
mi o Jeanie, a potem zapomina o nim i 
mówi już tylko o miłości. O miłości gorą­
cej, namiętnej i prawdziwej, tak jak praw 
dziwę jest niebo, morze 1 gwiazdy — i łzy, 
które lśnią na Jej twarzy!

Żegnaj, Suzelle, muszę już odejść! I te­
raz — moje serce pełne jest smutku. Tym 
razem muszę już odejść naprawdę i opuścić 
na zawsze twojte oczy, tkliwe 1 łagodne, 
jak światło księżyca, twoje ręoe pachnące 
jaśminem i westchnienia, pełne nadziei... 
Musźę odejść, Suzelle, żegnaj, muszę iść 
czym prędzej, bo moi czytelnicy chcą się 
dowiedzieć Jeszcze wielu rzeczy. Ze Guade­
lupa ma 1.500 km!, 300.000 mieszkańców, że 
od roku 1946 należy do Republiki Francu­
skiej, jak również Bretagna i Lorena: że 
produkuje cukier 1 banany. I cóż Jeszcze 
chcielibyście wiedzieć? Ze są tu cukrow­
nie i fabryki rumu? To wszystko możecie 
znaleźć w każdym podręczniku geografii! 
Za to o „Limbć** nie mówi żadna na świę­
cie książka geograficzna. A znalezienie na 
tym naszym świecłe pełnym nienawiści, 
sceptycyzmu i strachu wyspy, na której mi­
łość przywodzi serce niemalże do śmierci 
— jest doprawdy największym odkryciem, 
jakiego może dokonać człowiek.

b a ■

rych nie ma lekarzy-pediatrów. 
Do takich należą: placówka 
przy pl. Spiskim w Poznaniu 
oraz poradnie D i Di w t r z y- 
n a s t u miastach powiatowych 
naszego województwa. W dal­
szych trzech (Kępnie, Kole, O- 
strzeszowie) w ogóle nie istnie­
ją punkty lecznictwa otwartego 
dla dzieci, we Wrześni brak po­
radni Di.

W województwie zachodzą wy 
padki likwidowania poradni 
dziecięcych. Posunięcia takiego 
dokonano np- w Powidzu, prze­
znaczając lokal na przychodnię 
dentystyczną. Podobnie stało 
się w , Witkowie, w Zbąszy­
niu. W Czarnkowie, za wie­
dzą władz powiatowych, sta­
cja pogotowia pozbawiła po­
radnię izolatek- W Lesznie 
na skutek przeznaczenia (ró­
wnież za wiedzą miejsco­
wych władz) lokali poradni na 
inne potrzeby — placówki D 
i Di nie były czynne przez 
kwartał.

Są to przejawy niedopuszczal­
nej lekkomyślności, nieliczenia 
się z potrzebami najmłodszej 
generacji ze strony pracowni­
ków wydziałów zdrowia, sank­
cjonowane, niestety, przez nie­
które prezydia rad.

Zapytałem pewnego lekarza, dla­
czego .dzieci, o których starsi lu­
bią deklamować, iż widzą w nich 
swoją przyszłość — przez tych 
właśnie dorosłych traktowane są 
po macoszemu.

— Proste — odparł bez wahania 
zacny eskulap. Dzieci nie robią 
„szumu**. Starsi — domagają się, 
walczą o poprawę opieki lekar­
skiej. Wydziały zdrowia ulegają 
temu naciskowi, mając Zresztą W' 
pierwszym rzędzie na uwadze pro­
dukcyjną przydatność ludzi doro­
słych Jest to karygodna krótko­
wzroczność. która prowadzi mię­
dzy innymi do prób zaspokajania 
roszczeń starszych — kosztem naj­
młodszych. Grtybyż dzieci umiały 
pisać zażalenia

M
Istnieje takie powiedzonko 

z pewnością w znacznym stop­
niu niesłuszne — że dzieci i 
ryby nie ma.ią głosu.

Tęgo przyświecać musiala ta 
wątpliwej wartości dewiza pra­
cy wydziałów zdrowia i prezy­
diów rad naszego województwa. 
Przemawia za tym zresztą nie 
tylko nienajlepszy stan lecznic­
twa pediatrycznego w Poznań- 
skieni, ale także alarmująca sy­
tuacja szkolnictwa.

Pora chyba zastąpić wy­
świechtany frazes: „więcej tro­
ski o dziecko" — rzetelnymi 
czynami.

W związku z tym — w na­
stępnym artykule — o możli­
wościach. Piotr ŻYCKI

Poznaniu

z Łodzi?
Scena z komedii Katajana „Kwadratura kola"

Przez cały sierpień miesz­
kańcy Poznania będą 
mieli okazję zapoznać 
się z osiągnięciami Pań­

stwowego Teatru Powszech­
nego w Łodzi. Teatr, kierowa­
ny przez znakomitą aktorkę 
Jadwigę Chojnacką, wystawi 
na scenach Teatru Polskiego 
i Teatru Nowego w Poznaniu 
cztery sztuki „Celestynę" Fer 
nando de Roj as, „Nauczy­
ciela tańców" Lope de Vegi, 
„Filomena Marturano" Edu­
ardo de Filippo oraz „Kwa­
draturę koła" Katajewa.

„CELESTYNA", odegrała po 
ważną rolę w procesie roz­
wojowym teatru hiszpańskie­
go. Nazwana „matką drama­
tu hiszpańskiego" “ wzrusza 
od wielu dziesiątków lat pu­
bliczność. Akcja dramatyczna 
obraca się wokół motywu mi­
łości i śmierci, ukazując kon­
flikt między zmysłowymi uczu 
ciem a średniowiecznym pra­
wem. Premiera „Celestyny" 
w Łodzi w inscenizacji Leona 
Schillera była dużej miary 
wydarzeniem artystycznym. 
Do sukcesu sztuki przyczyni­
ła się kreacja tytułowej po­

V
Tytułową rolę 
„Celestyny" kre 
nie świelnia ar­
tystka Jadwiga 

Chojnacka.
Fot. (2) Z Mo-zer i

staci — w wykonaniu Jadwi­
gi Chojnackiej, która równo­
cześnie przedstawienie reży­
serowała.

„NAUCZYCIEL TAŃCÓW" 
Lope de Vegi daje barwny 
obraz bujnego, pełnego przy­
gód, awantur i pojedynków 
życia szlachty’’ hiszpańskiej. 
Akcja nie jest skomplikowa­
na. Młody, ale biedny szlach­
cic Aldemaro kocha się w 
córce możnego rodu. Ponie­
waż nie może jej zdobyć na 
drodze legalnej, ucieka się 
do podstępu: wkrada się do 
domu ukochanej, udając na­
uczyciela tańca. Związane z 
tym najróżniejsze perypetie, 
kończą się szczęśliwie dla obu 
kochanków. Sztukę reżysero­
wał Roman Sykała, obecny 
dyrektor Państw. Teatrów 
Dramatycznych w Poznaniu.

„FILOMENA MARTURA­
NO" napisana została w 1946 
r. Autor, Eduardo de Filippo 
jeden z największych współ­
cześnie żyjących dramatur­
gów włoskich, porusza zagad­
nienie prawdziwej i fałszywej 
moralności, wyrażając prze­

konanie, że jak długo nędza 
lub obawa przed nędzą będzie 
decydować o losach ludzkich, 
tak długo niemożliwy wydaj e 
się rozwój moralny społe­
czeństwa. Sztuka cieszyła się 
na scenach włoskich i fran­
cuskich olbrzymim powodze­
niem. Rolę Filomeny Martu­
rano, kochanki bogatego 
kupca neapolitanskiego, gra 
świetna aktorka polska — 
Maria Malicka. *

„KWADRATURA KOŁA" —
to komedia z życia młodzieży 
radzieckiej, to satyra, w któ­
rej wyczuwa się sympatię i 
życzliwą troskę pisarza o 
sprawy młodych w państwie 
radzieckim. Autor, Walenty 
Katajew, znakomity pisarz 
radziecki, znany’ jest u nas 
szczególnie jako twórca po­
wieści „Samotny biały żagiel" 
i „Syn.pułku". Komediofarsę 
„Kwadratura koła" reżysero­
wała Jadwiga Chojnacka.

(m)

oorawy
prawno-sadowe

biletu
Instytucja społeczna urządziła 

zbiorową wycieczkę dla swych 
członków. Starała się ona w „Or­
bisie** o bilet zbiorowy na 400 o- 
sób, lecz — jak twierdziła przed 
sądem -- uzyskała bilet tylko na 
350 osób. Mimio to faktycznie wzię­
ło udział w wycieczce 410 osób, 
czego jej kierownik przed od­
jazdem pociągu nie zgłosił. Gdy u- 
jawniło się to w czasie podróży,' 
pracownik kolejowy nie usunął z 
pociągu owych 60 osób jadących 
bez bllćtu i tylko zażądał, aby w 
czasie dłuższego postoju pociągu w 
Krakowie kierownik wycieczki za­
łatwił sprawę w dyrekcji kolei. To 
jednak nie nastąpiło, wobec czego 
60 podróżnych odbyło podróż bez 
biletu.

Dyrekcja kolejowa wystąpiła na 
drogę sądową przeciwko instytucji, 
która organizowała wycieczkę — 
żądając zapłaty podwójnej ceny z* 
przebytą drogę 60 podróżnych. Żą­
danie to było oparte na odpowied­
nim przepisie kolejowej taryfy oso 
bowej, który przewiduje, te po­
dróżny nie posiadający ważnego bi 
ietu kolejowego, obowiązany jest 
zapłacić podwójną cenę przypada­
jącego biletu.

Kierownictwo Instytucji broniło 
się twierdzeniem, że chclało zaku­
pić bilet zbiorowy na większą ilość 
uczestników wycieczki, lecz nie 
zdołało tego osiągnąć. Wobec tego 
nie można mówić w tym wypadku 
ani o niedbalstwie, ani o nieuczci­
wości, a więc — nie można doma­
gać się zapłaty podwójnej ceny. 
Według jego poglądu, wspomniany 
przepis taryfy kolejowej ma na 
względzie tylko podróżnych nie­
uczciwych lub opieszałych, którzy 
są w ten sposób karani za przejazd 
bez ważnego biletu. ,

Z tych powodów pozwana insty­
tucja stała na stanowisku, że nale­
ży się od niej jedynie pojedyncza, 
a nie podwójna zapłata za brakują 
ce bilety. ,

Sąd Najwyższy nie podzielił tego 
stanowiska i uznał, że pozwana in­
stytucja ma obowiązek uiszczenia 
podwójnej ceny za bilety, których 
nie posiadało owych 60 dodatko­
wych pasażerów.

Sąd Najwyższy wyszedł z zało­
żenia, że kontrola biletowa na ko­
lejach wobec masowości ruchu 
musi być najprostsza. Toteż wszel­
kie przepisy taryfy kolejowej mu­
szą być rozumiane w saosób ści­
sły. Z takiego właśnie rozumienia 
wspomnianego przepisu taryfy wy­
nika — jak to ustalił Sąd Najwyż- 
sży — że podwójna opłata za prze­
jazd bez ważnego biletu obowią­
zuje wszystkich bez wyjątku po­
dróżnych — zarówno nieuczciwych 
lub opieszałych, jak i przypadko­
wych, tj, takich, którzy z jakiej­
kolwiek przyczyny nie posiadają 
biletu kolejowego. Dopuszczenie w’ 
każdym wypadku jakichś badań, 
dlaczego pasażer jedzie bez biletu, 
doprowadziłoby do niezwykłego 
utrudnienia a nawet bezskutecz­
ności kontroli kolejowej.

Inna rzecz, że Jeżeli pasażer świt 
domie jedzie bez biletu (jak to się 
mówi — „na gapę**i, to niezależnie 
od obowiązku zapłaty podwójnej 
ceny przypadającej za bilet, może 
on ponadto odpowiadać karnie.

W. W.
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Nieczynne zakłady

wracają do życia
Krytyczne artykuły zamieszczone w „Głosie'1 odniosły pe­

wien skutek. W pustych, nie wykorzystanych od kilkunastu, 
lat obiektach fabrycznych w różnych miejcowościach Wielko­
polski zatętni wreszcie normalna praca. Dziesiątki, a w nie­
których miejscoicościach setki osób otrzymają pracę na miej­
scu i nie będą musiały tracić codziennie po kilka godzin na 
przejazdy koleją do fabryk w innych miastach.
W nieczynnej cd lat byłej 
’ ’ fabryce mleka w prosz-

u.sługowych, szerszy rozwój 
przemysłu w oparciu o wykorzy 

ku w 'Krotoszynie Państwowa stanie surowców lokalnych. 
Centrala Leśnych Produktów z początkowych badań 
Niedrzewnych „Las1’ w Pozna- WKPG wynika, że większego 
niu będzie produkowała z owo- rozwoju wymaga Międzychód, 
ców leśnych ekstrakt, mączkę Nowy Tomyśl, Czarnków, Ko- 
grzybową oraz marynaty, dże- ł0, Ostrzeszów, Piła i Słupca o- 
my i soki owocowe. W wytwór raz wyznaczone na ośrodki po- 
ni tej znajdzie zatrudnienie wiatowe: Błaszki, Grabów i Kle 
wiele osób, gdyż, jak już ptsa- czew. Na czoło wysuwa się rów 
liśmy, jest to duża haia o ku- nież zagadnienie aktywizacji 
baturze około 5.300 m sześcien- takich miast jak Krzyż. Ple- 
nych. szew, Grodzisk, Ostrzeszów', Po

Ta sama centrala uruchomi biedziska.
w tym miesiącu podobną prze- oczywiście aktywizacja jest u- 
twórnię w nieczynnym bro- zależniona od finansów. Można by 
warze w .Zbąszyniu, gdzie znaj
duje się 6 dużych budynków’ o 
powierzchni 1.300 m2. Począt­
kowo będzie tu czynna tylko 
suszarnia i solarnia grzybów, 
w późniejszym okresie obiekt 
ten wykorzystany zostanie na 
suszarnię owoców, grzybów, 
ziół, tłoczenie owoców, produk­
cję mączki, ekstraktu i koncen­
tratu grzybowego.

Rozpoczęto już remonty w

uniknąć pewnych trudności, gdy­
by każdy resortowy inwestor i 
przemysł terenowy przeznaczał 
część funduszy inwestycyjnych 
na rozwój obszarów gospodarczo 
słabych a posiadających dogodne 
warunki rozwoju, gdyby spół­
dzielnie i przemysł terenowy na­
stawiły się na organizowanie pla­
cówek przede wszystkim w mia­
stach powiatów wschodnich. 
Bardzo wiele nadal zależy od 

inicjatywy terenowych rad na-
nieczynnej fabryce makaronów r°d°wych i miejscowych

W osieczyńskśm 
zaciszu

Jeżeli w uroczym parku nad 
Jeziorem Łoniewskim spotkacie 
spacerujących wolnym krokiem 
starszych poważnych panów w 
okularach, wiedzcie, że to wy? 
bitni profesorowie i naukowcy 
z całej Polski. Do powiatu lesz­
czyńskiego ściąga ich nie tylko | 
urok tych okolic, ale przede 
wszystkim świetne warunki, ja­
kie znajdują w Domu Pracy 
Twórczej Polskiej Akademii 
Nauk w Osiecznej. W czyściut­
kich pokojach zabytkowego za­
mku (patrz zdjęcie) powstaje 
niejedno dzieło, niejedna praca 
naukowa uzyskuje tu swój osta

i teczny kształt.
I Z dobrodziejstw „osieczyń- 
! skiej ciszy*' korzystają najwię- 
■ ksze sławy naukowe, członko- 
i wie PAN, profesorowie uniwer 

sytetów: m. in. Manteuffel, Ar­
nold, Śliwiński, Brockman, z 
naukowców poznańskich — Ko- 
strzewski, Zierhoffer, Czeka-
nowski, Piwarski i inni. 

Doskonałe warunki klimatycz
ne, bogactwo zabytków, pięk- I 
no przyrody — stanowią mocne 
atuty Domu w Osiecznej. Warto 
dodać, że z chwilą przejęcia o- 
środka przez PAN (od Instytutu 
Zachodniego) w lipcu 1954 do­
konano gruntownego remontu 
obiektu, zainstalowano światła 
elektryczne, uzupełniono wypo­
sażenie, uporządkowano park.

Dzięki pomocy państwa dzie­
siątki naukowców polskich (w 
obecnej chwili Dom mieści ok. 
70 osób) może korzystać z jak 
najdogodniejszych warunków 
pracy twórczej i wypoczynku.

(m)
Fot. „Głos**

Wrażenia spod wiosła

PISANE 
NAD PISĄ 

W

r—

iemy, że to bardzo brzyd 
ko powtarzać się, ale 
trudno — chodzi o dość 
znamienny szczegół. O- 

tóż o tym, że ostatnie dni bę­
dziemy płynąć przez Kurpiow­
szczyznę, wielu uczestników na­
szego spływu dowiedziało się 
raczej przypadkowo. Jesteśmy 
gorącymi przeciwnikami prze­
ładowywania tego rodzaju im­
prezy jakimiś wykładami histo- 
ryczno-krajoznawczymi, jesteś­
my przeciwnikami pogadanek o 
tym, jak to było pod Grunwal­
dem i w którym miesiącu sikor­
ka wysiaduje młode. Nadmiar przed nami, za zakrętem rze- 
tego rodzaju pouczeń zepsułby ki, widzimy przydrożny krzyż, 
„mt Ale uważamy, Po chwili krzyż ten widzimy —

Charakterystycz 
na chata kur­
piowska ( zoicś
Kurze w Pusz­
czy Białej) o bo 
gatyrn zdobnic­
twie ściany 

szczytowej. 

Fot.
T. Maczubski

*

U zbiegu Pisy i Narwi wita 
nas malowniczy widok szeroko 
rozlanych wód i domków No-urok włóczęgi. _ _ ....„........................_v____ . z

że PTT-K w swej powściągli- za nami. Mija kilka minut — wogrodu, które poprzysiadaly 
wości poszło „ciut** za daleko, i następny zakręt rzeki ukazu- wysoko nad rzeką na wysokim, 
Można chyba •wybrać jakiś zło- je nam krzyż ponownie z przo- piaszczystym brzegu. Miastecz. 
ty środek i połączyć przyjemne du. Kiedy historia ta powtó- ko jest biedne i na poły iou- 
z pożytecznem- Jest to przecież, rzyła się po raz ósmy, wysied- dalne: żyje samo dla siebie, 
jak wiadomo, instytucja typu liśmy na brzeg. Co u licha — odcięte od szerokiego świata, 
turystyczno - krajoznawczego, fatamorgana? A może mleko Po obejrzeniu , drewnianych 
dlatego więc o krajoznawstwie pite rano w Piszu było, hm, domków i zarośniętego trawą 
tak zupełnie zapominać — nie wzmocnione? Po małym ręko- rynku, na którym pasą się ko. 
wypada. nesansie na najbliższe drzewo zy, zaczynamy rozumieć, jakie

... ,. . okazało się, że to raczej rzeka dla takiego Nowogrodu znaczę-„Ot - pomyśli sobie w tym „ ktJa daży „ie będzie miała projektowana
miejscu sympatyczny kierów- J P J - sv’ - i-

Tak to do Narwi, trudno nazwać zyg- budowa kolei-

i pierników w Kostrzynie. Wo­
jewódzki Zarząd Przemysłu u- 
ruchomi tam przetwórnię pie­
czywa cukierniczego. Kilkadzie 
siąt osób znajdzie zatrudnienie 
w stojącej dotąd pustką garbar 
ni w Wągrowcu. Wykorzystana 
zostanie także nieczynna sto­
larnia w Wieleniu, cegielnia w 
Sadogórze, browar i zakłady 
rusznikarskie w Nowym To­
myślu.

Są więc już pewne rezultaty, 
ale trzeba przyznać, że byłyby 
znacznie większe, gdyby tereno­
we rady narodowe i zakłady wię­
cej interesowały się wykorzysta­
niem nieczynnych obiektów w 
swoim okręgu.

Wojewódzki Zarząd Przemy­
ślu czy Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy mogłyby np. 
uruchomić jakąś przetwórnię 
w zabudowaniach po elektrow 
ni w Sulmierzycach, nieczyn­
nych tartakach w Drawsku i 
Lesznie, byłej fabryce musztar 
dy w Wieleniu i innych obiek 
lach.

Prezydium WRN i WKPG w 
Poznaniu opracowują w tej 
chwili plany aktywizacji gospo 
darczej różnych miejscowości 
Wielkopolski. Ostatnio przepro 
wadzono np. inwentaryzację za 
sobów różnych złóż w woje­
wództwie, która posłuży za pod 
stawę przy układaniu planów 
uruchamiania nowych zakła­
dów. Problem aktywizacji 
miast i miasteczek był też te­
matem wielu prac mag:ster- 
skich opracowywanych przez 
studentów WSE w Poznaniu.

WKPG przewiduje między in 
nymi zorganizowanie dalszych 
placówek POM-ów w 17 mia­
steczkach, rozbudowę punktów

dów pracy. B. L.

nik naszego spływu. — , . m . , •
jest z dziennikarzami. Zawsze jakami, lo nie zygzaki to Ostrołęki, w której powstaje
znajdą dziurę w całem. Był jakaś gigantyczna pląsawica kilka nowych fabryk, znów nie
przecież wydany przewodnik..?* P°Pycha rzeczkę. Początko- mieiiśmy czasu obejrzeć. W 

wo to bawi, potem zaczyna samym dniu trzeba było
Przewodnik... Owszem, był nużyć, zwłaszcza że niebo w do- zdać sprzęt j najrozmaitszymi

wydany. Coż, kiedy przewodnik datku przyobleka się w mowę— środkami lokomocji, od furman- 
nie zastąpi „żywego** krajo- soły dywanik chmur „od końca kj począwszy poprzez PKS, 
znawstwa. A na jakąś wyciecz- do końca**, z którego to dywa- „Towosy** i kolej elektryczną — 
kę, na mały interesujący skok nika zaczyna regularnie kropić. dotrzeć do Warszawy " Dziś o- 
w bok od wyznaczonej trasy — Próbujemy chóralnym śpiewem statni dzjeń' urlopu, każdy o- 
nie było po prostu czasu. 250 km przepędzić te chmury — nie £rzepuje wysłużone dresy. Jesz- 
przebytej wodą drogi nie upowa pomaga. No, cóż — przyjmuje- cze pół godziny _ j oto znów 
żnia do dumy, skoro po drodze my walkę, z której, mimo wszy- jedzjemy tramwajem, 
niewiele więcej poza jeziorami stko, nasze humory wychodzą
się widziało. Myślę, że te skrom zwycięsko- 
ne wymagania PTT-K będzie Doo| , , w , , ki z r2adka 
mogło uwzględnić w tak zwanej śni te ols na. Poczatkowo 
najbliższej przyszłości- jedynymi żywymi istotami, spo-
Rrr, ilekroć myślimy o Pisie, tykanymi po drodze, były dzi- 

tylckroć nie możemy się o- kie kaczki, czaple i bociany, 
pędzić nieco koszmarnemu wra- Później natrafiamy na poje- 
żeniu. Nie chodzi już o to, że dyncze sylwetki ■wędkarzy. Wi- 
w jednym dniu trzeba było zro- dać po ich minach, że naszych 
bić olbrzymią, ponad 50-kilo- kajaków nie witają z uniesie- 
metrową „dyrdymałę**. Ale wy- niem. Wiadomo — ryby lubią 
obraźcie sobie taką historię: spokój. My jednak cieszymy się

W. CHIBA, J. BINIEK

Już wkrótce fizycy nasi o- 
trzymają nowe urządzenie 
do badań z zakresu prze­

mian jądrowych — akcelerator 
typu Van de Graaffa. Prowa­
dzoną już bowiem od kilku lat

w Warszawie budowę tego u- 
rządzenia zakończono i obecnie 
znajduje się ono w fazie wstęp 
nego rozruchu. Wszystkie częś­
ci akceleratora wykonane zo­
stały całkowicie w kraju. Apa­
rat sterowany będzie i kontro­
lowany przy pomocy zautoma­
tyzowanych- urządzeń z odle­
głości, ze specjalnego stanowi­
ska umieszczonego za grubą 
ścianą betonową.

CAF - Fot. Baranowski

3 razy B = KRZYWDA
Tytuł przypomina raczej równanie matematyczne o jed- n a ł o wszelkie trudności w 

nej niewiadomej, choć w całym artykule, Czytelniku, o wyszukaniu rzeczoznawcy, by 
matematyce nie znajdziesz ani słowa. Zanim jednak wy- wreszcie wypłacić należność 
tłumaczę znaczenie niewiadomej „B“, opiszę dwa wyda- ob. Kruszonie Ciekawe tylko, 
rżenia i opatrzę je krótkim komentarzem. że w czasie dostarczania ma-

, . teriałów i wykonywania ro-
naj bliższych dniach może o- £>ót rzeczoznawca nie był po- 
czekiwac otrzymania należ- trzebny? Biurokratyczna ma- 
nosci. china spółdzielni nie tylko ob

Guzlk- niżą zyski, ale także krzyw-
W końcu maja L. Kruszona dzi niektórych kooperantów i 

znów do redakcji przesyła podrywa zaufanie łudzi do 
list: żadnych pieniędzy jesz- idei spółdzielczości w ogóle, 
cze nie otrzymał i prosi o dal- Ludzie są skłonni do uogól- 
szą interwencję. niań.

FAKT PIERWSZY
Latem 1955 roku Leon Kru 

szona, studniarz z Wielenia 
nad Notecią, pracował wraz 
z 4-osobową ekipą Robotni­
czej Spółdzielni Pracy Ro­
bót Studniarskich z Pozna­
nia (ulica Chłodna 4) przy 
budowie nowych pomp wod­
nych w Państwowym Tarta­
ku w Miałach, powiat Czarn­
ków. Kruszona dostarczył ró-

z tych spotkań, zwiastujących 
bliskość ludzkiego domostwa, w 
którym można kupić mleko, jaj 
ka tudzież inne przedmioty co­
dziennego spożycia.

Gdzieś, tutaj, niedaleko, leży 
miejscowość Kolno, znana nie 
tylko jako miejsce urodzin na­
szego sławnego podróżnika Ja­
na. Z tego samego Kolna wy­
ruszali kilkadziesiąt lat temu 
Kurpiowie, by w zbrojnym bun­
cie domagać się poprawy swej 
niewesołej doli. Zawsze bowiem 
na Kurpiowszczyźnie bieda ści­
skała ludziom żołądki. Podmokłe 
łąki, tu i ówdzie tylko „przety­
kane pszenicą i żytem**, nie wy­
starczały do dostatniego życia. 
Zaczynamy rozumieć dziwacz-

zmy wzajemnie 
wyrozumiali!...

— Ależ, Stefku, teraz już czy 
tasz bez przerwy, a co to do­
piero będzie, gdy się pobierze-
my i

—• Posłuchaj tylko, Zosiu! 
Jako przyszły ojciec rodziny 
powinienem, się zorientować, co 
dzieje się na świecie. Nie mo­
żesz przecież wymagać, abym 
czytał podczas pracy-.. Popatrz 
sobie na ptaszki, mrówki, drze­
wa, a na pętano nie będziesz się 
nudziła!

*
Odkąd tylko istnieją gazely 

na świecie, istnieją panie, kló 
re uważają się za pokrzywdzo­
ne, ponieważ mężczyźni czytają 
w ich towarzystwie. Czy są lo 
pretensje uzasadnione? I tak, 
i nie! Zależy mianowicie, jak 
się to odbytaa. Dla przykładu:

nie powykręcany bieg Pisy. To I „On“ siedzi przy obiedzic, nos

źle, że wierzyciel musi cze­
kać cały rok na swoją zapła- 

Wiktoria Zbierska z Pobie- te'- Tym gorzej, że w końcu 
wnież 4 komplety nowych słu dzisk-Wsi, to schorowana sta marca spółdzielnia zawiado- 
pów drewnianych wykona- ruszka, żyjąca od 20 lat z miła redakcję o złożeniu w 
nych w swoim warsztacie, renty. Jej 78-letni mąż go- banku rachunku do realizacji. 
Sporządził on rachunek na spodarzy na 80 arach “ doży- Kierownictwo spółdzielni nie- 
sumę 1440 złotych, wręczając wocia. 160 złotych renty i do- wybrednie uciekło się do kłam 
go brygadziście ekipy, który chód z niecałego hektara na- stwa pospolitego, wprowadza- 
go zapewnił, że najdalej w suwają sterty kłopotów i pro- tecego w błąd nie tylko ob. 
ciągu tygodnia otrzyma na- blemów, jak powiązać koniec Kruszonę, ale również opinię 
leżność. Potem spółdzielnia z końcem. Prezydium GRN, publiczną.
pobrała inny materiał warto- biurokratycznie i bezdusznie II. Walka ze stonką to ob0- 
ści 360 złotych, na którą to stosując przepisy o społecz- wiązek społeczny. Prawda 
sumę L. Kruszona wysłał do nym obowiązku walki ze ston- bezsporna. Ale i tu obowiązu- 
datkowy rachunek do Pozna- ką, wzywa staruszków do szu je myślenie i... serce. Widocz- 
nia. Czekał na należność, nie kania w polu tego szkodnika, nie urzędnik GRN wy§yła do 
można powiedzieć, dość cier- a w razie niewykonania pole- wszystkich „jak leci**'zawia- 
pliwie do... stycznia 1956 r. cenią, grozi karą... domienia o obowiązku wMę-
Ponieważ jednak kierownic- cia udziału w poszukiwaniu
two spółdzielni prawdopodob- KOMENTARZE stonki. Gdyby choć trochę po-
myślcć^wawda’) 'o “fwoteh L To bardz0 Pieknie- że kie- doszedłby do wniosku,
zobowiązanych wobec jakie? Pra<* “ ™
goś tam studniarza z Wiele- studniarskich (nie wy
nia, nasz Czytelnik chwycił ^aczaJ^c. głównego księgowe- 
za pióro i opisał całą tę hi- Plsze poko-

FAKT DRUGI

storię w liście do redakcji 
Redakcja interweniowała i 
28. III. 1956 roku (szybko — 
po dwóch miesiącach!) otrzy­
maliśmy ze spółdzielni nastę­
pującą wiadomość:

—Przy regulacji r-ku ob. Kru 
szony napotkaliśmy na duże 
trudności, ponieważ wykonane 
przez niego pompy były niety­
powe i nie mogliśmy znaleźć 
odpowiedniego rzeczoznawcy, 
który by mógł potwierdzić zgod 
ność cen wykazanych w r-ku. 
Trudności te zostały pokonane 
i w dniu dzisiejszym r-k został 
złożony do banku celem reali­
zacji.

Ciesząc się pomyślnym za­
łatwieniem sprawy L. kruszo­
ny, zawiadomiliśmy go, że w

„Zetempowiec"
popłynął do Jugosławii

Bazę Polskiej Marynarki Wojen­
nej w Gdyni opuścił okręt szkolny 
„Zetempowiec**, udając się z wizy­
tą przyjaźni do Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii. Na 
„Zetempowcu** płynie grupa pod­
chorążych Wyższej Szkoły Mary­
narki W’ojennej, zaproszona przez 
dowództwo Jugosłowiańskiej Ma­
rynarki Wojennej, w drodze do 
portu Split w Jugosławii „Zetcm- 
powiec** zawinie do Aleksandrii w 
Egipcie i Durazzo w Albanii.

ków (nawet bez przedstawię 
nia świadectwa lekarskiego) 
przy najlepszych chęciach nie 
wiele. zdziała na polu walki 
ze stonką. Ale urzędnik grozi, 
karą i wyrządza staruszkom 
wielką krzywdę.

MORAŁ
Jeżeli tak zwany człowiek 

na stanowisku tak ię prze­
słoni papierami, że poza nimi 
świata nie widzi, krzywdzi lu­
dzi. Ale w naszyi - ustroju nie 
można długo krzywdzić.

Teraz już łatwo odczytać, 
że równanie „3XB=krzywda“ 
znaczy: biurokracja, bezmyśl­
ność i bezduszność rodzą ludz 
ką krzywdę. I dlatego trzeba 
je tępić. Zawsze i na każdym 
kroku.

M. FLEJSIEROWICZ

właśnie te skomplikowane za­
kosy niosły wodę łąkom, pozwa­
lały jako tako wegetować lud­
ności- Wyprostowanie koryta 
Szkwy, lekkomyślnie dokonane 
przed wojną, przyniosło klęskę 
niejednemu gospodarstwu. Przy 
pominamy sobie, że w planach 
na najbliższe lata przewidziana 
jest szeroko zakrojona melio­
racja rejonów leżących nad Pi­
są i Biebrzą. Wyżej będzie ro­
sła trawa na Kurpiach, będzie 
tu więcej można hodować, „wię­
cej będzie mleka!** — sumuje 
triumfalnie Mietek — mleko- 
pijca.

Powoli godzimy się z pląsa- 
wicą Pisy. Kraina ta ma wiele 
swoistego, melancholijnego nie­
co uVoku.

Na rozległych łąkach sterczą 
pachnące kopice siana, stada pa 
śących się krów patrzą na nas 
poważnie. Żują trawę z filozo­
ficznym spokojem — widać, że 
nie takie spływy jak nasz wi­
działy..!

wbił w gazetę, miesza łjez przer 
wy łyżeczką w szklance z her­
batą, a siedząca naprzeciw nie­
go żona nudzi się. W końcu zie­
wając, wręcza żonie dziennik z 
kolejnym odcinkiem powieści. 
Czy Stefek będzie się podobnie 
zachowywał iv małżeństwie?

— No, dobrze, Stefku! Lecz 
czyż tak ma być przez całe na­
sze życie?

— Zosiu kochana! Posłuchaj 
tylko... Przyrzekam, że każde 
nasze śnadanie niedzielne bę­
dzie cudowne. Opowiem ci Ą 
wszystkim, co przeczytałem i 
wslcażę nawet, co powinnaś prze 
czytać. Na szczęście, jeslee 
dziewczyną, którą wiele spraw 
interesuje! Prawda...?

— Och, Stefku! Jesteś cudoW 
nym chłopcem- Powiedz mi, co 
w tej chwili czytasz?

— Czytam właśnie drobny fe' 
lietonik z nagłówkiem: Bądź­
my wzajemnie wyrozumiali!-
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Pracownicy ®c$zuMwanl
Technika doświadczonego w sprawach rozliczeń 
oraz pisarza budowy przyjmie spółdzielnia bu­
dowy domków jednorodzinnych w Poznaniu. 
Oferty wraz z życiorysem kierować do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 dla 13565g.
10 pracowników do belowania makulatury 
przyjmie zaraz Wojewódzka Zbiornica Przemy­
słowych Surowców Wtórnych w Poznaniu. Wy­
nagrodzenie od 300 do 1000 zł miesięcznie. Pra­
ca poznań-Żegrze. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr Poznań, ul. Przemysłowa 45. K2439
Techników budowlanych branży architekto­
nicznej, przyjmie zaraz Miastoprojekt Poznań. 
Zgłoszenia przyjmuje samodzielna sekcja kadr, 
ul. Marchlewskiego nr 128, 5 piętro pok. 501.

K2449

RESTAURACJA-DANCING 
„Poc/ Koziołkami"

Stary Rynek 63/65

otwarta

Spiesznie kupimy

WYTWORNICĘ
acetylenowy

o wydajności 2 500 do 
3 000 Itr./godz. oraz 
wiertarkę elektryczną 220 
do 380 V — 15 mm. —• 
Szczegółowe oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia K2454.

Dyrekcja P.H.D. „flubitar"
zawiadamia PT. Klientów

że sklep nr 3 P. H. D. „JUBILER" w Poznaniu, Stary Ry­
nek 40 (naprzeciw głównego wejścia do Ratusza)

K2484

ZAKŁADY MIĘSNE 
Rzeźnia w Poznaniu

oddadzą każdą ilośC

SZLAKI
bezpłatnie. K2437

w dniach 27, 28 ł 29 każdego miesiąca w godzinach 10—18

BĘDZIE PRZYJMOWAŁ BIŻUTERIĘ ZŁOTĄ 
do ocechowania znakami Urzędu Probierczego.

SPÓŁDZIELNIA PRACY ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

Technologa oraz kalkulatora narzędziowni obe­
znanego z konstrukcją wykrojników, zatrudni 
Państwowe Przedsiębiorstwo Branży Metalo­
wej w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K2465.
Inżynier-elektryk z praktyką, na stanowisko 
głównego konstruktora, mistrz tokarski z prak­
tyką na stanowisko majstra oddziału mecha­
nicznego, ślusarz - mechanik do kontroli tech­
nicznej, lakiernik, murarz i tokarz, potrzebni 
zaraz. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Po­
znańskich Zakładów Silników Elektrycznych w 
Poznaniu, ul. Kościelna 37. K2452
Technika ruchu ze znajomością zagadnień in­
westycyjnych co najmniej ze średnim wykształ­
ceniem technicznym, zatrudni zaraz Spółdziel- 
na Pracy „Hutnik" w Pobiedziskach, ul. Fa­
bryczna 9. Warunki płacy do omówienia. Oso­
biste zgłoszenia do działu kadr. K2453
Kierownika technicznego, energicznego, fa­
chowca ze znajomością prowadzenia przedsię­
biorstwa oraz kierownika produkcji branży 
drzewnej o pełnych kwalifikacjach zawodo­
wych, zatrudnią natychmiast: Słubickie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego w Słubicach, ul. 1 
Maja 11. Dla rodzin mieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia kierować pod adresem jak wyżej.

K2455
1 technika na stanowisko kierownika grupy 
wiertniczej, uposażenie 1 200 zł plus premia, 
1 technika drogowego na stanowisko nadzorcy 
mostowego 1 100 zł plus premia oraz 1 technika 
normowania z zakresu drogownictwa 1 000 zł 
plus premia przyjmie zaraz Rejon Ekploatacji 
Dróg Publicznych w Poznaniu, ul. Krauthofera 
nr 18. K2460
Technika budowlanego z. praktyką na stanowi­
sko kierownika działu remontowo - budowlane­
go, technika zleceń oraz młodszego referenta ze 
znajomością pisania na maszynie, zatrudni Po­
znańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Pozna­
niu, ul. Śniadeckich 23. K2461
Technika budowlanego z kilkuletnią praktyką, 
na stanowisko odpowiedzialne inspektora rejo­
nowego poszukuje WZGS „Samopomoc Chłop­
ska" Poznań, pl. Wolności 18. Zgłoszenia w sek­
cji personalnej. K2462
Robotników do transportu oraz każdą ilość ko­
paczy do robót ziemnych, przyjmie zaraz Bu­
dowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Po­
znaniu, ul. Chwaliszewo 60/62. Zgłoszenia w 
dziale kadr. Płaca akordowa wg Układu Zbio­
rowego w Budownictwie. K2473
7 piekarzy, 1 woźnicę zatrudni natychmiast 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 
Czerwonaku. K2474*
Operatorów z uprawnieniami na koparki spali­
nowe typu „Aufbau" przyjmie natychmiast: 
Poznańskie Zjednoczenie Robót Lądowo-Inży- 
nieryjnych Poznań, Stary Rynek nr 77 „Dział 
Głównego Mechanika". K2475
Inżyniera z dziedziny samochodowej na stano­
wisko technika normalizacji, przyjmą Wielko­
polskie Zakłady Naprawy Samochodów Poznań- 
Antoninek, ul. Warszawska nr 349. Bliższych 
informacji udziela dział kadr. K2476
Kierownika sklepu meblowego o wysokich kwa­
lifikacjach poszukuje: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Meblami w Poznaniu, ul. Ro­
kossowskiego 26. Kandydaci proszeni są o zgło­
szenie się w sekcji personalnej. K2477
Głównego księgowego z praktyką przyjmie za­
raz W. P. S. O. W. w Szamotułach. Informacji 
udziela Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw w Poznaniu, ul. Szkolna 13a 
oraz Oddział w Szamotułach, ul. Rew. Paździer­
nikowej 24. K2479
Referenta transportu z odpowiednimi kwalifi­
kacjami od 1 sierpnia przyjmie: Zakład Insta­
ncyjno - Montażowy w Poznaniu, ul. Fredry 
12. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
sekcji kadr, I piętro, pokój 11. K2480

„ELEKTROTECHNIKA" W POZNANIU
przy al. Marcinkowskiego nr 16 tel. 518-25 

wykonuje
wszelkie prace w zakresie naprawy i kon-
serwacji urządzeń światłówkowych (lampy 

fluoryzujące) K2450

WSZELKIE USŁUGI GRAWERSKIE
wykonuje

ZAKŁAD GRAWERSKI
Usługowej Spółdzielni Inwalidów 

„INC TOM" w Warszawie, ul. Hoża 43 
(sklep cd frontu). Zamówienia przyjmują 
punkty usługowe: Warszawa, ul. Hoża 43

i Targowa 26. IC2372

POZNANSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE ZACHÓD

poszukują

POMIESZCZEŃ NA PRALNIĘ

(około 300 m-)
z możliwością doprowadzenia światła, wo­

dy i gazu. K2434

4 OGŁOSZENIA DROBNE b

ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH „NIDA" 
p-ta Ruciane k. Olsztyna, st. kol. Ruciane 

Telefon 25
z g ła s z a j ą do upłynnienia

w bardzo dużych ilościach następujące
OKUCIA BARAKOWE

w 100% wartości użytkowej:
Nakrętki motylkowe, nakrętki tulejkowe, kółka ze śru­
bą, narożniki okienne, zawiasy szarmierowe, szyldziki 
do zamknięć drzwi, sztyfty okienne, śruby zamkowe, 
złącza barakowe różne, uchwyty barakowe 3-otworowp, 
uchwyty barakowe różne, śruby budowlane różne, za­
wiasy drzwiowe różne, podkładki żeliwne różne, oku­
cia barakowe. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 30 ster, 
pnia 195ó r. K2481

Dnia 23 lipca 1956 r. zmarła w Panu, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana matka, śp.

Helena Kozin
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowle.
W smutku pogrążeni
córka, syn I synowa

Praca
Pomoc domowa, samodzielna, 
w wieku lat 30—45. na pro­
bostwo, blisko Poznania do
2 osób, ze znajomością go­
towania 1 prowadzenia drob­
nego gospodarstwa potrzeb­
na. Oferty z podaniem refe­
rencji, warunków kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 13183g.

Czeladnik oraz uczeń malar­
ski potrzebni. Kajewski, Po­
znań. Szymańskiego 5.

13264g
Starsza osoba zaopiekuje się 
dzieckiem (chętnie na letni­
sku). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
13467g.

Uczeń ślusarski może się 
zgłosić. Poznań. Gwardii Lu­
dowej 46. 13489g

Pomocnika ogrodniczego spie­
sznie poszukuję. J. Błaszak, 
Poznań - Szczepankowo ul. 
Szczepankowska 8. 13504g

Kulturalna osoba do 3-letnie- 
go dziecka lekarza potrzebna. 
Urbaniak, Poznań. Rutkow­
skiego 15 m. 10. 13543g

Prasowaczka na bieliznę mę- 
ską potrzebna zaraz. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13546g

Samotna starsza wdowa, pan 
na lub rencistka potrzebna 
do pracy samodzielnej w do­
mu. ogrodzie i przy drobiu 
w małym gospodarstwie do­
mowym pod Poznaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 13566g.

Pomoc domowa (emerytka) po 
trzebna na przedpołudnie. Po 
znań Żurawia 10 m. 32 (od 
godz. 15). I3574g

Przyjmę montera elektryka, 
praca staia. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
13598g.

Poszukuję krawcowej bieliź. 
niarki — specialność koszule 
męskie. Dobre wynagrodze­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia
13603g.

Fryzjerka, dzielna potrzebna 
zaraz. Poznań. Dzierżyńskie­
go 81, sklep. 13610g

Pracujące małżeństwo poszu­
kuje osoby do prowadzenia 
domu. PoznaĄ Za Bramka 4 
m. 4. 13612g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

13231g

Kopno
Fortepian „Bechstein** w do 
brym stanie kupię. Oferty Bin 
ro Ogłoszeń. Świerczewski? 
go 3 dla 11140g.

Samochód reklamówkę w do­
brym stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
dla 1349 lg.

Urządzenie do wyrobu siatki 
kuplę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
13501g.

Maszynę do szycia kupię. Po 
znań Rybak! 24/25 m 2. 06- 
ra. 13518g

Motocykl „Jawa" I „WFM", 
fabrycznie nowe zaraz kupię. 
Oferty z podaniem ceny klero 
wać do Biura Ogłoszeń, Swler 
czewskłego 3 dla 13533g.

Kupię małą witrynkę oraz 
stół okrągły. Poznań, Polna 
VI m 9, Wyrwa. 13524g

Kupię spiesznie silnik do mo­
tocykla DKW lub SHL 125. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13538g.

Pokój stołowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 13547g.

Kuplę kocioł parowy ca 12 
m pow. ogrzewania, względ­
nie piec do centralnego ogrze 
wania ca 6 m’. Oferty kiero­
wać: Eugeniusz Kleiber Mo­
sina, Armii Czerwonej 36.

13593g

Sprzedaż

t

Dnia 25 lipca 1956 r. nagle rozstał się z tym świa- 
iem nasz kochany ojciec teść, dziadek i pradziadek, 
tp.

Stanisław Skowroński
-Ożywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 10 
z domu żałoby w Krzesinach.

W smutku pozostały
dzieci I rodzina

-j3730g ______________________

Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie, na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane, gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

_________________12952g
Ramy do firan gładkie, roz­
suwane i ozdobne, listwy do 
tapet poleca Waligórski, Po. 
znań Szewska 21. 13_102g

Maszynę do szycia krawiecką 
„Singer* i bibliotekę sprze­
dam. Poznań Rokossowskiego 
96 m. 3. _ 13503g

Sprzedam nowy włoski sku­
ter „Lambretto". Informacje: 
Poznań, tel. 36-66 od godz. 
8—15.   13505g

Psa wilka (sukę) półroczną 
sprzedam. Poznań, Chwiałkow 
skiego 8 m 7.______13508g

Saksofon „Alt" S. akordeon 
„Paulo Spoprani". futro ka­
rakułowe, zegarek złoty sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 13509g. ___

Sprzedam okazyjnie radio 
„Mińsk" z adapterem, nowe. 
Poznań, Garbary 76 m. 11. 
____________________ 13513g
Maszynę do szycia, damską 
„Singer" sprzedam. Poznań, 
St. Rynek 76 m. 4. III ptr.

_   13515g
Maszynę do szycia „Singer", 
chłodówkę sprzedam. Po­
znań Główna 49 m. 4.

 135£6g 
Motocykl WFM, mało używa­
ny, produkcja 1956 sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 87,
m. 8._______________ 13519g
Samochód osobowy „Citro­
en" po remoncie sprzedam. 
Poznań. te1._ 20-30. _13520g

Aparat — rentgen diagno­
styczny sprzedam. Oferty Bin 
ro Ogłoszeń. Swierczewskie- 
eo_3_óla_13522g.__________

Sprzedam platformę na parę 
koni, ogumienie nowe. Infor­
macji udzieli: Zbigniew Ka­
tarzyński, Poznań. Młyńska 
12 m. 4.____________ 13523g

Rower męski sprzedam lub 
zamienię na damski. Poznań, 
Łąkowa 13 m. 14. 13526g

Dwa wózki . spacerówkl, na 
łożyskach kulkowych sprze­
dam. Poznań Chopina 3. Ka- 
liński._______________13527g
Motocykl DKW 350, mało u- 
żywany oraz łańcuch nowy 
do samochodu DKW — 300 
zł sprzedam. Poznań, Skarb­
ka 36 od godz. 16—19. 
____________________13536g
Maszynę do szycia „Singer'', 
rower męski sprzedam. Po­
znań Nowowiejskiego 27 m. 
5. _______________ 13539g

Maszynę „Singer" do szycia, 
krytą sprzedam. Poznań. Kra

’ szewskiego 13 m. 7. 13561 g

Dnia 24 lipca 1956 r. zmarł nagle mój najdroższy 
mąż, nasz kochany tatuś, brat, zięć, szwagier i przy­
jaciel, przeżywszy lat 58, śp.

Franciszek Kozłowski
zegarmistrz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, rodzina I koledzy »

Poznań, Lampego 20. 13729g

Kajak turystyczny, nowy — 
eksponat targowy, cena 900 
zł spiesznie sprzedam. Po­
znań, tel. 27-75 (od 7—15).
________ _____  13541g
Motocykl DKW 250 ccm ŃZ, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Czarnieckiego 2 m.
1 (oglądać w niedzielę).
____________________ I3544g
Reh-pinczerki, szczeniaki — 
piękne sprzedam. Egzotyka, 
Poznań. Knicwskiego 2.
___________ 13553g
Samochód osobowy „Hano- 
mag-Rekord", czterodrzwio. 
wy tanio sprzedam. Poznań, 
Garbary 95, Biegański.
_____ L______________13557g
Samochód DKW 700 w do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań, Różana 4 m. 4. tel.
87-88._______________13558g
Pompę „Wasserknecht", w 
pierwszorzędnym stanie, kom 
pletną, silnik, wyłączniki, 
rury spiesznie sprzedam. Pu- 
szczykówko, Kopernika 15.

__13562g
Motocykl 200 ccm w bardzo 
dobrym stanie tanio sprze­
dam. Poznań-Dębiec Opolska 
98 m. 6.   13567g

Kajak 2-osobowy 2 żaglem 
(sklejka wodoodporna) sprze 
dam. Poznań, Rokossowskie- 
go 95 m. 4.____ 13568g

Psy szczeniaki, boksery sprze 
dam. Adres wskaże Biuro O. 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla l3570g. __

Sprzedam belki kantówkę, 
szalówkę. okna i drzwi. Po­
znań, Dolina 15 (rozbiórka). 
___________________ l_3571g

Wózek koszykowy (autko) w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Górczyńska 48a.
____________________ 13572g
Maszynkę do soku wyciskania 
sprzedam. Sporny. Poznań, 
Radosna 4 m. 3, 13573g

Motocykl DKW 25o ccm w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań Wawrzyniaka 27 m. 6 
(3 X dzwonić).______13576g

Dwie prasy ręczne (wytła- 
czalnie soków) oraz jeden 
śrutownik na zapęd do mie­
lenia owoców korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
13577g._______________
Motocykl SHL 125 ccm w 
dobrym stanie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13580g.__

Akordeon „Hohner" 120-ba- 
sowy oraz brylant sprzedam. 
Poznań Bzowa 11 m. 1. 
____________________13588g
Sprzedam wózek . autko, na 
łożyskach w dobrym stanie. 
Poznań. Kościuszki 73 m. 20. 
(półsuterena). __ 13590g

Motocykl „Mińsk" 125 ccm, 
na teleskopach, nowy sprze­
dam. Poznań. Rokossowskie 
go 45 m. 5,_________ 13591g

Sprzedam maszynę kołodziej­
ską do robienia kół. Poznań, 
Jeżycka 42a (warsztat).
____________________ 13592g
Lekką platformę ogrodową 
oraz uprząż sprzedam. Po- 
znań-Podolany. ul. Zakopiań­
ska _5jŁ_____  13595g
Motocykl DKW 125 ccm sprze 
dam. Poznań, Rokossowskie- 
go 125 m. 2. 13596g

Motocykl „Standard" 350 ccm 
górnozaworowy, na królew­
skim wale, pó kapitalnym re 
moncie sprzedam. Michał Kas 
perowicz, Puszczykowo,
Podgórna 16, ,_______13597g
Motocykl „Mińsk", nowy o- 
kazyjnie sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, tel. 620-78,
rano.________ ______ 13600g
Tapczan dobry sprzedam. Po­
znań Fabryczna 13a m. 12.

13599g

Lokale
Lokalu na warsztat rzemieśl­
niczy przy ruchliwej ulicy po 
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
13101.

Poszukuję samodzielnego mie 
szkania 2—3-pokojowego do 
remontu, wykończenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 13290g.______

Starszy pracujący poszukuje 
spiesznie pokoju w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dlą l3404g.

Kulturalny starszy pan, pra­
cujący poszukuje umeblowa­
nego pokoju przy spokojnej 
rodzinie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13415g.__________________

Pokoju z kuchnią pilnie po­
szukuję do remontu. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13441g. _______

Lokal frontowy odstąpię — 
posiadam kartę rzemieślniczą. 
Oczekuję propozycji- Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 dla 13447g.

Gdańsk - Wrzeszcz, śródmie­
ście, 3 pokoje komfortowe z 
kuchnią, łazienką, telefonem, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Wiado­
mość: Sikorski, Poznań. Nos. 
kowskiego 2 m. 3. 13461g

Zamienię duży pokój z kuch­
nią i przynaieżnościami na 
pokój z kuchnią, samodzielny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13466g.

Pokój i kuchnią, samodziel­
ne parter, Jeżyce zamienię na 
podobne nie wyżej II ptr. — 
samodzielne. Oferty Biuro 0. 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13470g. __

Samotny na stanowisku, z 
trzynastoletnią córką (lice­
alistką) poszukuje pokoju u- 
meblowanego z całodziennym 
utrzymaniem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13474g.__

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu na 2 mieszka­
nia po 2 pokoje z kuchnią — 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13482g. ___________

Zamienię piękny, słoneczny 
pokój 30 m* z używaniem przy 
należności, blisko Parku Ka. 
sprzaka (wyłączony gaz, świa 
tło) na 2 pokoje 7 kuchnią — 
samodzielne. Oferty Biuro 0. 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dia 13483g. Warunki do o- 
mówienia._________

Pokój z kuchnią, ogrodem w 
dobrym punkcie w Starołęce, 
zamienię na podobne w Po­
znaniu. oraz dwa mieszkania 
lpokojowe z kuchnią oddziel 
ne zamienię na 2l/r pokoju 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13487g.________ _____

Samotny poszukuje pokoju za 
raz. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13488g.___________________
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, przynaieżnościami na 
większe. Poznań, Dąbrowskie 
go 54 m. 7._______  13493g

Zamienię pokój z kuchnią.' sa 
modzielny na 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
13495g.___________________

Lokal na cichy przemysł od. 
stąpię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13497g. ________
Komfortowe mieszkanie 2-po 
kojowe z kuchnią w Gdańsku 
zamienię na podobne w Pozna­
niu. Poznań. Morawskiego 12 
m. 1.______________ 13506g
Zamienię piękne mieszkanie, 
2 pokoje z kuchnią, elektrycz 
nością. ł/i ha ziemi budynek 
gospodarczy, 50 km od Po­
znania na mieszkanie w Po­
znaniu. Oterty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13502g___________________
Samotny poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13512g.

Garażu w dzielnicy Łazarz. 
Górczyn poszukuję. Czynsz za 
płacę z góry za kilka miesię­
cy. Oferty: Poznań Sczaniec 
kiej 4a m. 7,________ 13521g

Zamienię mieszkanie 3-poko- 
iowe z kuchnia we Wrocławiu 
jia podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Informacje: Rych- 
ter, Poznań, Dzierżyńskiego 
25 — warsztat, podwórze,
___________________  13525g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Luboniu na podobne w Po­
znaniu. Informacje: Poznań. 
Sikorskiego 31 m. 10. od go- 
dzkiy 16—19. _ 13528g

Poszukuję mieszkania 2 lub 
3-pokojowego z kuchnią do 
remontu zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13532g.

3 PRZYCZEPY 4.5-łonowe
na pełnym ogumieniu

(wywrotki) typu „Sentinei Z 3 WA THE „Sentinel" Wag- 
gon Worts, WYCIĄGARKĘ CIERNĄ 0,75 ton (budowlana) 
z silnikiem elektrycznym — nową, sprzeda Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Pracy Metalowców, Szamotuły, ul. 
Ratuszowa 5. K2457

Starsze małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13542g.

2 pokoje z kuchnią w domku 
jednorodzinnym z morgą ogro 
du, bieżącą wodą w Wirach 
k, Poznania zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13548g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
centrum Zakopanego, na po 
dobne w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 13550g._________
Lekarz samotny poszukuje po. 
koju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla_13552g.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
ewent. z używaniem kuchni 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 13556g.
Małżeństwo młode, pracujące 
poszukuje mieszkania do re­
montu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
13559g.

3-pokoJowo z kuchnią — sa­
modzielne przy dworcu w Pu­
szczykowie zamienię na 2 po­
koje z kuchnią w Poznaniu, 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13560gz__

3-pokojowe, komfortowe, sa­
modzielne mieszkanie, parter 
zamienię na 2-pokojowe. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 13563g.__

Młoda osoba poszukuje sło­
necznego pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 13569g._______________

Dwa oddzielne pokoje w Jed­
nym domu na parterze i 1 pię 
trze, z używalnością kuchni 
i przynaieżnościami na Łaza­
rzu, zamienię na 2’/s do 3-po. 
kojowe z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 13575g._______________
Przyjmę stróźostwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 13581g._____

Zamienię 2*/i pokoju z przy­
naieżnościami z powodu cho­
roby na mieszkanie do 1 ptr. 
wzgl. mieszkanie składowe, 
najchętniej stare miasto. Po­
znań. Piekary 7 m. 7. dzwo­
nić 2 razy, naprzeciw kina. 
____________________ 13594g

Kupię domek jednorodzinny, 
wolny w Poznaniu: Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13459g.

Sprzedam lub zamienię wolny 
dom z zabudowaniami gospo. 
darczymi, 6 morgami ziemi 
przy lesie i jeziorze, na wol­
ny domek w Poznaniu, blisko 
tramwaju. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 13464g. _____

Oddam w dzierżawę w okoli­
cy Poznania, 2 pokoje z kuch­
nią. morgą ogrodu, budynka­
mi gospodarczymi, zelektryfi. 
kowane (stacja kolejowa na 
miejscu). Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla_13465g. _

Sprzedam ogrodnictwo dobrze 
zaprowadzone. Ratajski, 2a« 
bikowo. ul, Rejtana 3. 
_____________ _____  13478g
Komfortową willę dwurodzin­
ną, wolną (po 3 pokoje) w 
Poznaniu spiesznie kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13484g.

Gospodarstwo 15 ha ziemi
pszennej z inwentarzem żni­
wem 125 000 zł, wpłaty 80 
tys. zł 2 ha bez inwentarzy 
i żniw 75 000 zł. 2 ha zabu­
dowaniem 55 000 zł. Adam­
ski, Chodzież. Rataje 1.
____________________ l3!?8?
Dom piętrowy i parterowy — 
wolne 3 pokoje, morgą ogro­
du przy rzeczce, nadające się 
na przemysł, rzemiosło, hodo 
wlę zwierząt futerkowych, w 
mieście powiatowym, uzdrowi 
skowym. sprzedam korzystnie 
za 1Ó0 Ó00 zł. Adamski. Cho. 
dzież, Rataje 1.______13499g

Kamienice, domy, gospodar­
stwa, dzierżawy na korzyst­
nych warunkach poleca do 
kupna, j poszukuję dla po­
ważnych reflektantów, ohiek 
ty mogą być nawet zajęte bez 
wolnych mieszkań. Adamski, 
Chodzież. Rataje 1. 13500g

Kupię spiesznie ładną parcelę 
lub domek. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 13540g

Lekarskie
Wróciłem! Wznowiłem przy: 
jęcia codzienne. Dentysta 
W. stępka. Poznań, ul. Wiel­
ka 10. 13472g

Zguby

Nieruchomości

Willi, domów z ogrodami, wol 
nym mieszkaniem, poszukuje 
Otręba, Jarocin* Kilińskiego 2 
____________________ 23275p
Kuplę parcelę ’/«-morgową w 
okolicy Poznania. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13734g._________________

Wlllkę jednorodzianą, nowo­
czesną. centralnym ogrzewa­
niem sprzedam. Puszczyków- 
ko. Kochanowskiego 2 (przy 
nastawni kolejowej). 13545g

Dom piętrowy skanalizowany, 
wolnym mieszkaniem. Ogro­
dem (Dębiec) 120 000 zł. 
Dom piętrowy, morgą ogrodu, 
przedmieście Poznania 65 OOo 
zł. Wiele innych sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 13584g

Zaginął pies mały — beżowy. 
Zwrot wynagrodzę. Poznań, 
Szamarzewskiego 21 m. 14.

13448"

Różne

Domek nokój z kuchnią, świa 
tło elektr., przy trolejbusie 
w Poznaniu, wolny sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla' 13457g.

Kto wypożyczy „Balans" (pra 
sę) na kilka tygodni. Oferty 
Biunp Ogłoszeń, Swierczew- 
skiegp 3 dla 13f514g.______

Wytwórnię galanterii miesza, 
nej, dobrze prosperującą 
wraz z urządzeniem w pełnym 
ruchu w Poznaniu odstąpię z 
powodu choroby. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3dla 13510g.____________

Norki do wspólnej hodowli 
(na 5o proc, wykotów) przyj­
mę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 13578g

Maszyny do pisan:a naprawia 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26, telefon 
23-63.______________ 13582g

Zjazd i Zebranie Delegatów 
Związku Emerytów wybra­
nych 29 kwietnia hr.. odbę­
dzie się 29 lipca hr. godz. 10 
— sala MRN Nowy Ratusz.

13671g
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Większe 
lepsze zaopatrzenie

Spółdzielczość w powiecie 
gostyńskim z każdym rokiem 
coraz więcej dostarcza arty­
kułów do miast i wsi. W roku 
ubiegłym gminne spółdzielnie 
uzyskały obrót w wysokości 
130 min. złotych, a więc prze-
szło dwukrotnie większy niż nimi sklepy PSS sa obficiej 
w 1952 roku. W porównaniu zaopatrzone w piekne teksty- 
z tym okresem sprzedały mie lia i- artykuły obuwnicze, je- 
szkańcom wsi przeszło trzy- dnakże nadal jeszcze znajdu- 
krotnie więcej radioodbiorni- je się w nich za mało ar ty­
ków, przeszło dwukrotnie wię kułów dziewiarskich i dzie-
cej cementu, cegieł i pługów 
oraz większe niż poprzednio 
ilości węgla, nawozów, żaró­
wek, mydła, proszku, cukru i 
innych artykułów powszech­
nego użytku.

W tym samym okresie bli­
sko dwukrotnie, bo z 18 na 
34 min. złotych wzrosły obro­
ty w PSS, która prowadzi w 
Gostyniu 38 sklepów i 4 punk 
ty sprzedaży. Trzeba przy­
znać, że sklepy te są obecnie 
estetyczniej urządzone i le­
piej niż poprzednio zaopatry­
wane przez piekarnie, masar­
nie i wytwórnie wod gazo­
wych PSS. Dużym udogodnie­
niem dla członków PSS są 
wypożyczalnie sprzętu gospo­
darstwa domowego i punkt 
repasacji pończoch oraz a-

Osłroźme
z pływaniem!

Tragiczny wypadek zdarzył się 
niedawno w Ciążeniu, gdzie znaj­
duje się kolonia letnia.

Podczas kąpieli w Warcie jeden 
z chłopców — Edmund Hadaś, za­
czął tonąć, a wtedy z pomocą po­
śpieszył mu wychowawca, student 
prawa z woj. kieleckiego — Bro­
nisław Kozłowski. Obaj ponieśli 
śmierć w nurtach rzeki.

Zwłoki wydobyto trzy dni po tra 
gicznym zajściu.

(jspn)

Nowy
Dom Ludowy

Społeczeństwo gromady 
Chwałkowo postanowiło wy­
budować Gromadzki Dom Lu 
dowy. Powołano społeczny ko 
mitet budowy, który przystą­
pił do realizacji projektu, 
gromadząc fundusze z imprez 
oraz dobrowolnych datków. 
Z całej gromady obejmującej 
wsie: Potarzyce. Chwałkowo, 
Rogowo, Gogolewo i Niepart 
— zadeklarowano około 30 
tysięcy złotych. Z pomocą 
pospieszyły również GS i Ka­
sa Spółdzielcza z Krobi, prze­
kazując ze swoich nadwyżek 
kilka tysięcy złotych. Woje­
wódzki Komitet Odbudowy 
Stolicy przekazał na ten cel 
50 tys. zł.

Ogólny koszt . budowy ma 
wynieść około 400 tys. zł. 
Wiele prac zostanie jednak 
wykonanych czynem społecz­
nym, tak, że koszty zmaleją 
do 200 tys. zł.

Dom Ludowy stanie na pięk 
nym placu, przyległym do 
parku i lasu. W Domu Ludo­
wym znajdzie pomieszczenie 
sala widowiskowa, świetlica, 
biblioteka gromadzka, biura 
GRN i Ośrodek Zdrowia.

(W. W)

Kina
KALISZ — Wolność: „O. K.

Neron44, Stylowe: „Diabeł wcic- 
lony“; OSTRÓW — Przodow 
lik: „Małe jasne44, Słońce
„Warszawska Syrena’14; GNIE- $ 
ZNO — Polonia: (remont), sala f 
sastępcza: „Skrzydlaci obroń- 
cy“, Lech: „Zamach na port44; 
LESZNO — Sportowiec: „Ro- 
meo i Julia44. l

Radio t
PROGRAM 1 T
Fala 1322 m / I

15.25 — program dnia, 15.30 — F 
aud. dla dzieci, 16.05 — „Toxo-f 
plazma41. pog., 16.15 — koncert 4 
rozgł. łóuzkiej, 17 — z życia Zw. | 
Radzieckiego, 17.30 — Liszt: So- f 
nata h-moll, 18 — pieśni i tańce 
Jugosławii, 18.20 — koresponden i 
ej a z zagranicy, 18.35 — sylwet­
ki kompozytorów, 19.40 — radio 
wa spółdzielnia Satyryczna, 
20.25 — aud. dla wsi, 20.40 — 
muz. taneczna, 21 — odpowiedzi * 
Fali 49, 21.12 — ulubieni piosen | 
karze, 21.40 — reportaż literac- i 
ki, 22 — aud. sportowa, 22.10 — / 
arcydzieła muz. kameralnej,^ 
22.44 — polskie melodie rozryw- 
kowe. i

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, , 
16 20 i 23. > » \

trakcjami: kursy, wycieczki 
krajoznawcze i różne imprezy 
kulturalne.

■ Obok osiągnięć w sklepach 
spółdzielczych notuje się wie­
le braków. Wprawdzie w po­
równaniu z latami poprzed-

cięcych oraz 
lin.

tańszych węd-

Uowe targowisko
Prezydium MRN w Jarocinie 

projektuje pobudowanie w naj­
bliższym czasie nowego targo­
wiska. Obecnie rynki odbywają 
się w dwóch punktach miasta 
na placu przed ratuszem i przy 
ulicy Czerwonej Armii.

Nowe targowisko powstanie 
przy ulicy Kasztanowej. Doku­
mentacja jest już zatwierdzona, 
z chwilą uzyskania funduszy 
rozpoczną się roboty. Plac tar­
gowy będzie także skanalizowa­
ny. (an)

Informujemy
że zjazd i zebranie delegatów 
miejscowych Okręgowego Związku 
Emerytów Państwowych w Pozna­
niu — wybranych dnia 29 kwietnia 
br. — odbędzie się w sali Prez. 
MRN w Poznaniu, ul. Armii Czer­
wonej nr 80/82 w niedzielę, dnia 
29 lipca o godzinie 10.

Więcej troski

o pracowników sezonowych
W powiecie pleszewskim szeni są przechowywać ubra- 

istnieją dwa sąsiadujące z so- nia na podłodze i krzesłach, 
bą państwowe gospodarstwa Szalety są nieczynne. Ob. Ko- 
rolne — Taczanów i Bronów, belańska, kierowniczka gru- 
W obu gospodarstwach pra- py budowlanej zespołu Mar- 
cownicy sezonowi mają ciężki szew, już przed miesiącem 
żywot. ....................

W PGR Taczanów kwatery 
są czyste, brak jednak szaf, 
wskutek czego robotnicy zmu

600 magazynów 
czeka na zboże

W woj. poznańskim ponad 
600 magazynów gminnych 
spółdzielni jest już gotowych 
na przyjęcie zboża z tego­
rocznych zbiorów. Ponad 400 
magazynów odremontowano, 
a we wszystkich przeprowa­
dzono dezynfekcję. Ponadto 
poważne sumy przeznaczono 
na zainstalowanie niezbęd­
nych urządzeń oraz ulepszeń. 
M. in. magazyn G.S. w Rawi­
czu otrzymał nowy elewator 
zbożowy, a magazyn w Os­
trowie zaopatrzony został w 
specjalne wózki do zboża o 
pojemności do 500 kg. Rów­
nież polepszono przepusto­
wość wielu magazynów na 
skutek dodatkowo wybudo­
wanych drzwi i ramp.

Uchwała

obowiązuje wszystkich
Przed kilkoma miesiącami 

Prezydium MRN w Nowym 
Tomyślu uchwaliło zryczał­
towanie czynszów i świadczeń 
dla najemców mieszkań w bu 
dynkach państwowych.

Nie wszyscy zrozumieli sens 
i treść tej uchwały i wycho­
dząc z założenia, że przekra­
cza ona kompetencje MRN, 
ociągają się z zapłatą zale­
głości powstałych wskutek 
zryczałtowania. Paradoks po­
lega nie tylko na tym, że 
wśród opieszałych znajdują 
się radni i pracownicy MRN, 
ale również na... biernym sta­
nowisku Prezydium MRN do 
wszystkich zalegających ze 
spłata.

(WOKO)

...kotlet schabowy (na zimno), 
kupiony na peronie pierwszym 
na dworcu w Ostrowie kosztu­
je 7,80 zł, podczas gdy za taki 
sam kotlet w kiosku na pero­
nie drugim płaci się 7.35 zł?

Tu mówi 
Ostrów

W I półroczu do ośrodków 
wiejskich powiatu ostrowskie­
go wyjechało 511 ekip łączności 
miasta z wsią. Grupy te nie o- 
graniczały swej działalności do 
akcji kulturalno-oświatowej, 
ale pomagały chłopom w napra 
wie narzędzi itp. Najwięcej e- 
kip wyjechało z ramienia 
ZNTK, Węzła PKP i Fabryki 
Sklejek.

* * *

Wydział Propagandy Miej­
skiego Komitetu PZPR w Ostro 
Wie przygotowuje się do no­
wego roku szkolenia partyjne­
go. Przeanalizowano pracę po­
szczególnych wykładowców; ci, 
którzy nie wywiązywali się ze 
swoieh zadań, zostali usunietei, a 
w ich miejsce powołano no­
wych. Przewiduje się w nowym 
roku powołanie 104 zespołów 
szkoleniowych, które obejmą 
ponad 3 tys. osób. Przodujący 
wykładowcy zostali już wyzna­
czeni na kursy wojewódzkie 
które są organizowane przez 
KW PZPR.

Wydział Zdrowia Prezydium 
PRN w Ostrowie od dłuższego 
czasu nie reaguje na prośby 
Ostrowskich Zakładów Przemy 
słu Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych, które domagają się 
prześwietlenia i zbadania pra­
cowników kaflami.. Pracują oni 
w ciężkich warunkach i choć­
by dlatego gra na zwłokę jest 
zupełnie niezrozumiała. (H)

oświadczyła, że ustęp zostanie 
wyremontowany. Słowa te. 
dotychczas nie znalazły pot-1 zrzuty pod adresem władz 
wierdzenia. Podobny kłopot1 terenowych, piętnując biuro- 
mają pracownicy PGR Bro- krato w i wykazując szereg 
now, gazie sza ety urągają niedociągnięć uprzykrzają­

cych życie. Brak przede wszy-wszelkim warunkom sanitar­
nym.

Bielizna pościelowa pra­
cowników sezonowych w PGR' wa użytkowego
Bronów nie jest zmieniana od 
dłuższego okresu, chociaż 
świeża pościel znajduje się 
w magazynie.

Pracownicy obu gospo­
darstw narzekają na zaopa­
trzenie w mięso' i tłuszcze. 
Zespół Marszew przydziela 
mięso niewłaściwie, gdyż pra­
cownicy sezonowi płacą' po 
22,40 zł. za kg rąbanki, a w 
PGR Bronów otrzymują czę­
sto podroby.

(H. S.)

Chuligaństwo w Kępnie
W gazecie kępińskiej czytamy: 

Niedawno chuligańskich wybry­
ków dopuścili się Aleksander Wie­
ner, Piotr Psikus, Adam Jokiel i 
Czesław Biegasik. Przybyli oni do 
bawiącego w tym dniu w naszym 
mieście cyrku, usiłując w stanie 
nietrzeźwym wejść ńa widownię 
bez biletów. Zatrzymani przez kon 
trolera biletów obrzucili go ste­
kiem wulgarnych wyrazów, grożąc 
pobiciem.

Na interwencję funkcjonariuszy 
MO, którzy najbardziej agresyw­
nego Wienera chcieli doprowadzić 
do komisariatu, awanturnicy ob­
rzucili milicjantów kamieniami. 
Wódka doprowadza do rozwydrze­
nia się naszej młodzieży, a w kon­
sekwencji na ławę oskarżonych, na 
której znajdą się wymienieni w naj 
bliższym czasie i gdzie spotkać ich 
powinna przykładna kara...

Tyle niedługa reporterska no­
tatka. Dodajmy, że najbardziej a- 
gresywny spośród . chuliganów, 
Wiener, pracuje stale w Stalino- 
grodzie jako technik budowlany, 
posiada wykształcenie średnie; bę­
dąc u rodziny na urlopie, pragnął 
widocznie przeszczepić na grunt 
Kępna obyczaje „chuligana wielko­
miejskiego44. Byłoby pożądane, 
żeby organa bezpieczeństwa po­
wiadomiły pracodawcę Wienera o 
jego zachowaniu się na wczasach.

Przy okazji warto wspomnieć, że 
nasilenie chuligaństwa w Kępnie 
bynajmniej nie wykazuje tenden­
cji zniżkowych. O ile np. nie spo­
tyka się już chuliganów kino­
wych (cmokanie, gwizdy, dzi­
kie okrzyki w czasie seansu filmo­
wego) i sportowych (awantu­
ry na stadionie Kolejarza) to jed­
nak wciąż jeszcze daje o sobie 
znać chuligan restauracyj- 
no- uliczny, a więc młody 
człowiek „pod gazem44, wywołują­
cy ekscesy, i burdy. Siadem innych 
miast usiłowano zawstydzić awan­

Bogate plony 
w spaSdzie^nśach

Niedawno nie brak było ta­
kich, którzy mówili: „Z Jażyń- 
cem już koniec''. Tymczasem 
właściwie kierowana przez Woj 
ciecha Skrzypczaka spółdziel­
nia produkcyjna sprzątnęła 
sprawnie siano z łąk i prowa­
dzi jedną z najlepszych planta­
cji ziemniaków. Spośród człon 
ków, którzy gremialnie wycho­
dzą do pracy zespołowej, na u- 
znanie zasługuje — Feliks 
Kliks.

Tegoroczne plony w wolsztyń 
skich spółdzielniach będą boga 
te. Przypuszczalnie spółdzielnia 
w Zaborowie zbierze aż 18 kwin 
tali żyta, 27 — jęczmienia ja­
rego, 22 — pszenicy jarej i 25 
kwintali owsa. Belęcin spodzie­
wa się w omłotach 25 kwintali 
żyta, 19 kwint, jęczmienia, 18 
kwint, pszenicy jarej i 22 kwin 
tale owsa.

Nieurodzajną, piaszczystą gle 
bę posiada spółdzielnia Borki. 
Jednak dzięki zabiegom agro­
technicznym i ofiarności ogółu 
spółdzielców plony będą dobre. 
Z pierwszego pokosu spółdziel­
cy zebrali 25 kwintali siana z 
hektara. ,

Zbyt późno siali w ub. roku 
spółdzielcy z Goli. Rezultat? 
Tylko 8 kwintali z ha, a gle­
ba jest tam znacznie lepsza niż 
w Borkach. (kh)

Powiatowy Zjazd
ZSL

W Krotoszynie odbył się 
czwarty walny zjazd powia­
towy Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego. W zjeździe 
wzięło udział ponad 120 dele­
gatów oraz przedstawiciele 
władz, pairtii i organizacji 
społecznych.

Sprawozdanie z działalności 
Komitetu Powiatowego ZSL 
złożył prezes Franciszek Kacz 
marek. Nad sprawozdaniem 
wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w toku której dysku­
tanci wysuwali uzasadnione

stkim dostatecznej ilości drze 
i opałowego,

materiałów budowlanych na­
wozów sztucznych oraz nie­
których artykułów przemy­
słowych. Dużo skarg wywo­
łała niewłaściwa klasyfikacja 
gruntów. Wykazano ofiarną 
działalność chłopstwa, które 
w czynach społecznych budu­
je i konserwuje drogi, prze­
prowadza melioracje i zakła­
da nowe świetlice.

(fk)

turujących się młodzieńców, u- 
mieszczając w gablotce na rynku 
ich zdjęcia, opatrzone odpowied­
nim podpisem. Niestety, inicjaty­
wa Prezydium MRN nie przynio­
sła pożądanych rezultatów, albo­
wiem rynek i przylegające do nie­
go uliczki są w dalszym ciągu wi­
downią rozmaitych chuligańskich 
wyczynów.

Stwierdzono, że chuliganie rekru 
tują się spośród młodzieży pracują 
cej. Może by więc, niezależnie od 
sankcji przewidzianych w kodeksie 
karnym, zastosować przeciwko no­
torycznym awanturnikom odpowie 
dnie przepisy zawarte w umowie o 
pracę... (m)(m]n

Podczas żniw ofiarą padają często pisklęta kuropatw 
i innego ptactwa polnego-

Dlatego też rolnicy winni przed ostatecznym skoszeniem 
łanu zatrzymać żniwiarkę i wypłoszyć zwierzynę tak jak 
to robią widoczni na zdjęciu W. i M. Szycho wiakowic

z Jabłonowa.

&aś
O początkach 

wrzesińskiego boksu
Było ich trzech: Paweł Dekert, 

prezes klubu ,,Victoria“ An­
toni Balcerkiewicz, sekretarz i Jan 
Smolarek, skarbnik.

W listopadzie 1934 r. otrzymała 
„Victoria“ od PZB ofertę rozegra­
nia meczu bokserskiego z Pozna­
niem. Oferta taka to duże wyróż­
nienie dla Wrześni.

Wymienieni działacze „Victorii“ 
wzięli się więc do roboty. Zebrali 
kilku młodych, silnych chłopaków 
i rozpoczęli treningi. Jako trenera 
zaangażowali sierżanta Obałka. Po 
6 tygodniach treningu wyznaczono 
mecz na dzień 25 stycznia ,1934.

,,Specem44 od boksu był Smola­
rek — bo jeden jedyny raz — oglą 
dał mecz bokserski w Poznaniu. 
Jemu więc koledzy powierzyli obo­
wiązek zorganizowania zawodów. 
Salę otrzymano w „Domu Żołnie­
rza44. Dużo kłopotów było z rin­
giem. Zbudowali go z desek żołnie­
rze pułku wrzesińskiego. Ring u- 
brali papierowymi wstążkami o 
barwach klubowych: biało-zielo- 
nyeh. Sprowadzono również orkie­
strę składającą się z... bębna, gi­
tary i mandoliny. Pamiętano też o 
pudełku'z czymś, co miało służyć 
do wycierania podeszew, tylko... 
że zamiast kalafonii nasypano do 
pudelka talku. Toteż bokserzy śliz­
gali się na ringu jak na lodzie. Idąc 
za poradą sędziego ring wysypano 
trocinami.

W dzień zawodów miasto przy­
brało odświętny wygląd. Było to 
wielkie wydarzenie.

Zbliżała się godz. 18. Powoli za­
czynali napływać widzowie. Samo­
chód wysłany na dworzec kolejo­
wy przywiózł drużynę poznańską 
wraz z kierownikiem a zarazem sę­
dzią spotkania p. Derdą.

Trójka działaczy podzieliła się 
funkcjami: skarbnik Smolarek
przy kasie, prezes Dekert ubrany 
na czarno robił honory gospoda­
rza. Trzecią — może najtrudniej­
szą — funkcję opiekuna i sekun­
danta sprawował sekretarz.

Nareszcie gong (zastąpiła go pa­
telnia). Pierwszy cios... i o zgrozo! 
— nadzieja Wrześni leży nieprzy­
tomny, na deskach. Za chwilę dru­
gi, trzeci i czwarty wrzesiński za­
wodnik pokonany. Obawiając się, 
aby reszta zawodników nie poucie­
kała, prędko zamknięto drzwi na 
klucz.

W pewnym momencie, kiedy se­
kundant Poznania wkładał zawod­
nikowi poznańskiemu kauczukową 
szczękę, jeden z widzów zawołał: 
„Panowie, to skandal! Teraz wie­
my, dlaczego wygrywacie. Dajecie 
zawodnikom pigułki!44

Na sali powstał hałas. Dopiero 
gdy sędzia wytłumaczył do czego 
służy ta „pigułka44, wybuchł 
śmiech. Walki wznowiono. Osta­
teczny wynik 13:1 na korzyść Po­
znania. A oto, co pisała wówczas 
poznańska prasa:

„Pięściarze poznańscy zademon­
strowali na ringu wrzesińskim wy­
soką klasę boksu. Bokserzy wrze­
sińscy wypadli na tle poznaniaków 
bardzo dobrze, jednakże musieli 
ulec doskonalej technice gości. Wy­
niki techniczne: na 1 miejscu go­
ście: Koziołek pokonał Staszaka, 
Florysiak II pokonał Studzińskie­
go, Kujawski zremisował z Kola- 
sińskim, Ratajczak pokonał Osiń­
skiego, Walkowiak pokonał Nowa­
ka, Florysiak I pokonał Niedziel­
skiego, była to najładniejsza walka 
prowadzona na półdystans. Pod ko­
niec drugiego starcia prawy sier­
powy powala Niedzielskiego do 9 
na deski i tylko gong uratował go

Udany rewanż
Żużlowcy Kolejarza (Piła) poko­

nali Start Gniezno 24:17. Był to re­
wanż za porażkę w Gorzowie. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał zawodnik 
Kolejarza Durczak (0.84 min.), któ­
ry zdobył 9 pkt. i nie przegrał ża­
dnego biegu. Zawodom przyglądało 
się 5.000 widzów.

<jki)

od k. o. Wrześnianin jednak nie 
zrezygnował z walki i w rezulta­
cie przegrał na punkty. Z udzielo­
nego wywiadu członka zarządu 
PZB p. Derdy, dowiedzieliśmy się, 
że Września posiada wielce obie­
cujący materiał bokserski, który 
jednakże musi dużo nad sobą po- 
pracować, aby przyswoił sobie taj. 
niki pięściarstwa44. Tyle poznańska 
prasa.

Ob. Smolarek dodaje, że Niedziel 
ski stał się później wartościowym 
pięściarzem. Był on postrachem 
wszystkich „średniaków44 i pupi- 
lem Wrześni.

Taki był początek boksu we Wrze 
śni. Trzech ludzi pełnych zapału, 
choć... nie znających przepisów 
boksu, spopularyzowało pięściar- 
stwo.

Dziś boksu w KS „Victoria“ nie 
uprawia się. Ale sekcja pięściarska 
,,Stali44 wrzesińskiej może poszczy­
cić się sukcesami i wcale nie ustę­
puje innym miastom prowincjo­
nalnym. Derda miał wówczas ra­
cję! K. St.

Nowa sekcja 
jeździecka

Ostatnio powstała przy Zespole 
PGR Chełmno nowa sekcja jeź­
dziecka. Przewodniczącym został 
dyr. Zespołu — ob. Wróblewski. Do 
nowopowstałej sekcji wstąpiło 8 
zawodników, którzy mają do dyspo 
zycji 5 koni. Jeźdźcy LZS Chełm­
no zadebiutują 12 sierpnia na za­
wodach w Sulechowie.

Warto dodać, że sekcja w Cheł­
mnie jest 13 drużyną jeździecką w 
Wielkopolsce. - (ł)

Udana spartakiada
Na boisku szamotulskiej Sparty 

odbyła się spartakiada Zjednocze­
nia PGR Szamotuły. Dobra orga­
nizacja zawodów, duża ilość uczest 
ników i niezłe wynikł pozwalają 
stwierdzić, że impreza była w peł­
ni udaną. Oto wyniki:

LEKKA ATLETYKA
Kobiety: 100 m: Graczyk (Mieś­

cisko) — 13.5; 400 m: Bielecka (Ga- 
łowo) — 1.16; w dal: Graczyk — 
4.44; wzwyż: 1) Domagała (Mieści­
sko) — 1.35, 2) Chełminiak (Strzel­
ce) — 1.33; oszczep: Witkówna (Go­
łańcz) — 22.80; kula: Lukomska 
(Lubosz) — 9.25.

Mężczyźni: 200 m: Dudalski (Mię 
dzychód) — 25.7; 400 i 800 m: Tep- 
per (Chełmno) — 55.8 i 2.09; 1500 m: 
Kostrzewski (Chełmno) — 4.28.4; 
wzwyż: Ferfert (Strzelce) — 153; 
oszczep, kula i dysk: Grzesiak 
(Międzychód) — 42.90, 11.26 i 29.50.

STRZELANIE
Mężczyźni — Taifer (Zjednocz.e- 

nie) — 84 pkt.; kobiety: — Witt 
(Gołańcz) — 64.

KONKURS SIŁACZY 
(odważnik o wadze 17,5 kg)

Waga lekka: Pacyna (Gołańcz) — 
101 podniesień; średnia: Furmanek 
(Gorzycko) —. 126; ciężka: Torzew- 
ski (Wągrowiec) — 145. (ak)

Co słychać 
w Lesznie

20 piłkarzy leszczyńskiej Polonii 
przebywało od 14 bm. na obozie 
szkoleniowo - wypoczynkowym w 
Chorzowie — Batorym. W okresie 
pobytu na Śląsku, poza normalny­
mi zajęciami szkoleniowymi, które 
prowadził trener Erwin Mikisz, F# 
karze Polonii rozegrali dwa spo­
tkania towarzyskie, przegrywając 
ze Stalą Chorzów i Polonią Pie' 
kary w identycznym stosunku 1:3.

* * *
Na stadionie Kolejarza w Lesznie 

z okazji 22 Lipca rozegrano dwa 
towarzyskie spotkania piłkarskie.

III drużyna Polonii Lesznopoko- 
nała zespół Jednostki Wojskowej 
2:1 (1:1). Obydwie bramki dla zwy­
cięzców zdobył Gruchoeiak.

W drugim meczu rozegranym po­
między reprezentacjami PZGS 
Leszno i PZGS Kościan zwyciężyli 
lepsi kondycyjnie i technicznie le- 
szczyniacy w stosunku 4:0 (1:0).

* * *
Przed rozpoczęciem rozgrywek 

mistrzowskich, w nowoutworzonej 
III lidze piłki koszykowej i bokser 
skiej zawodnicy leszczyńskiej Polo­
nii wyjadą na obóz kondycyjny <1° 
Lądka-Zdroju. Pięściarze będą ta111 
przebywać od l do 15 sierpnia, na­
tomiast bokserzy od połowy sier­
pnia do końca miesiąca. (R)

Uwaga, szachiści!
Sekcja szachowa WKKF podaje 

do wiadomości wszystkim kierow­
nikom drużyn kl. A i B, że losowa­
nie rozgrywek o mistrzostwo Wiel­
kopolski odbędzie się w dniu 29 
lipca 1955 r. o godz. 10 w gmachu 
WKKF w Poznaniu, pl. Kolegiackl 
17, pokój 104, I ptr.GZ3Z ,Mr 177 — Sir. 6


